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W sproiie  oplatf p lo n e j
*3d przyrostu  nieruchom ości.

Statut z  dnia 8. stycznia 1920, wydany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, a uprawnia
jący gminę król. stoi. miasta Lwowa d» poboru 
opłaty gminne i od przyrostu wartości nierucho
mej stanowi w § 16, że do -uiszczenia tej opłaty 
obowiązany jest pozbywający, dodaje jednak, w 
ustępie drugim tegoż §-hi, że w razie niemożności 
ściągnięcia opłaty od pozbywającego obowiązany 
jest do jej pfcźcJeit-ia nabywca.

Nie można przypuszczać, żeby Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, wydając rzeczony statut 
przed uchwaleniem konstytucji państwa miało in
tencję i przyznawało sobie kompetencje wyklu
czenia omów prywatnych pomiędzy pozbywają
cym a nabywcą nieruchomości co -do ponoszenia 
opłaty od przyrostu .przez jednego łub drugiego., z 
zastrzeżeniem . subsydiarnej' odpG\vied74.alnośd 
drugiego ifeniraheista w razie 'niemożności ścią
gnięcia opłaty od tego, który zobwyiązał się ją 
uiścić, tak, aby Kasa -miejska nie ponosiła -uszczer- 
Wru z  tego powodu. -- Umowy w tym przedmio
cie tak samo, jak umowy cc do analogicznych in
nych szczegółów (terminów panoszeoia. podat

ków, opłat i prestacji) były i są też obecnie po 
wydania stała ta zawierane, jako część składowa 
umowy o kupno -•  sprzedaż marachomości i hi
potecznie zabezpieczane.

Zgodnie z  wytażoaean ta  zapatrywaniem sta
tut z S. stycznia 1920, w dalszych paragrafach po
cząwszy od § i 8. mówi nie o obowiązkach •po
zbywającego, lecz o obowiązkach zobowiązanego 
do uiszczenia opłaty.

Nie jest powiedżianem w § 20., że nakaiz za
płaty. o którym należy zawiadomić obowiązane
go do nie.*, ma być wystosowany jedynie do po- 
zbywającego nieruchomość, chociażby w danym 
wypadku nabywca zobowiązał się w umowie in
tabulowanej do uiszczenia opłaty od przyrostu 
wartości — Przeciwnie piszącemu wiadome są 
wypadki, a jeden z listopada 1921 z., w których 
na podstawie przyjętego w kontrakcie kupna zo
bowiązania wystosował Magistrat nakaz zapłaty 
jedynie do nabywcy, który też opłatę uiścił. W 
innych wypadkach, a te są bardzo liczne, Magi
strat, trzymając się pierwszego ustępu .§ !ó. sta
tutu wystosowuje nakaz zapłaty tylko do pozby
wającego, bez względu ua to, ozy strony zawar
ły umowę oo do ponoszenia opłat}/ od przyrostu 
wartości przez nabywcę. Po upływie wyzna
czonych terminów następuje zafantowanie rucho
mości w mieszkaniu osoby, która pozbyła nieru
chomości a uastępnie sprzedaż w drodze licytacji 
w tamże mieszkanki łub w innym lokalu, dokąd 
rzeczy zaranfowane zostały przeniesione. -- Li
cytacja. taka musi przynieść wielką stratę dla li
cytowanego a. najdotkliwiej i najbardziej krzyw
dząco wypada dla tego sprzedawcy, który umó
wi? się z  nabywcą, iż ten. ostatni zapłaci gminie 
opłatę od przyrostu wartości i o tę opłatę obniżył 
cenę sprzedaży. - •  Nieszczęsny sprzedawca bę
dzie za bezcen pozbawiony najcenniejszych ru
chomości, do których nigdy już nie przyjdzie i bę
dzie miał przykrą perspektywę procesowania się 
z nabywcą nieruchomości o wynagrodzenie szko-

'ICkig da!s-/>- na sir. 2).

Poincors u steru palitjM fraaaiiej.
Spotkanie L Georgsa z Poincarem w Paryżu.

i .  o ś w ia d c z a ł  P O IT K flR E M U : T H o g ą  i s t n ie ć  m ię d z y  n s m i  r ó ż n ic e  z a p a tr y w a ń '
le c z  n ie  d o  d z ie  n ig d ę  d o  n ie p o r o z u m ie ń .

W sprawie zmiany rządu we Francji i łączą
cych się z tern wypadków politycznych, otrzyma
liśmy cały .szereg depesz, które podajemy tak, 
jak nadchodziły;

Paryż. — Poincare przyjął p. Mantr! i de La- 
stfcrie. P. Manili miałby objąć tekę ministra skar
bu, a p. de Lasierie tekę ministra spraw wewnę
trznych. P. Maginot obejmie tekę ministra eme
rytur, a' zarazem ministra kolei. — Palej Poincare 
zaofiarował tekę nr Bistra dla obszarów oswo
bodzonych. p. rardieu jednakże ten ostatni tite da? 
jeszcze odpowiedzi. Poumer i Herior odmówili 
współprac? w gabinede podobnie, jak Viviani - -  
który THÓfi -pozostać- ca siąpowisku reprezehłąntą 
Francji w Lidze Narodów*, Pozaten* erarowal Po-

hęds, niewątpliwie pożgrteezne, |® * k ż e  oo się 
tyczy obrad Rady uajwyższej, to jśąi on zdanhi, 
że byłoby bardziej korzystaem zwojowanie Rady 
n a j w y ż s z e ;  dopiero wtedy, gdy ambasadorowie 
już wykonają prace przygotowawcze, albowiem 
zdaniem Pomcarego Rada rtajwyajęii powinna w 
zasadzie zbierać się jedynie dla dókaiianki 
miany podpisów.

LLOYD GFOŚGE W PARYŻU.
Paryż. Lloyd George przybył w^oraj do pą* 

ryża o -godz- 14 rnin. 50: Na dwWrcii kołejo ."ym 
ppwrtał go-.Briand, angielski arnbasr-dc: 7 ? ’ P a r -
żu lord Harbiny, z którym Lloyd' George przed. J

incare" stanowisko wiceprezydenta gabinetu i te- j opjf ' ' ^ i e m  dworca odbył konferencję. Społka-
kę ministra sprawiedliwości j>. Bartos. Jeżeli 
Barthou przyjmie pov.wższą propozycję, to Rubel 
obejmie tekę ministra wojny ■-

Rzym. — rtzit-nniki włoskie, 'oniawiają ż/yw/o 
dyruisję Brianda.

Prasa włoska uważa ogólnie dymisją za 
upadek kotsierencii w Casrnee.

Messagsro pisze w tej sprawie: .Francja bie
rze aa się olbrzymią odpowiedzialność wobec, ca
łej Europy. Obecny kryzys ministerja-loy prze
kracza granice krezy su wewnętrznego francuskie
go, co stanowi wypadek, który odbije się gło- 
śnern echem w poiltyce nrlędzynarodowej.

Pi-cofo zacr,acz-a, że francaisld fawzys mini
sterialny aznacza powrót do polibrki' Clemenceae, 
której wyniki mogą -być niebezpieczne, polityka 
ta bowiem powiększy w Europie chaos w cnwhj, 
w której ważą się inferesa wielkiego znaczenia i 
kv/estje wymagające międzynarodowego uregulo
wania.

„H P a c * ‘  twterdri. fe W j j f c w ;  j Fra„c,a mllta 6<ńi i;zas„
stała wywołana przez m*tasryraro francuski, który ‘
przedwstauił się usiłowaniom pokojowym uja- 
wnlonym. w Cannes. Polncaryaw zajtrata Francji 
w udeku XX opanowaniem jak napoleonizm opa- 
nowa? ją w wieku XIX.

„Głornale <f!talia*' trwaia, że Francja znajdu
je' się na przełomie i musi obecnie wybrać miedzy 
.polityką pojednania, która prowadzi do trwałego 
układu z Anglią a polityką riieliczącą się żadnymi 
wzgięda-iTii, która prowadzi, do odosobnienia.

nie L. George‘a nastąpi o godz. 16.

Paryż. Dzienniki paryskie przywiązują sr.cze- 
gólną wagę do narad Poincare,go z L. Georgęrr 
Prasa jest zdania, że ktwifereocja obu pferujsró ą 
umożliwi zupełne wyjaśnienie sytuacji, tak. s.by 
rokowasua dotyczące układu gw^ruitcyjsego i 
odszkoóowań aiejnieckich mogły być w d.iis:.’:ym 
ciągu prowadzone w uajpCttnyśłniejszych wąrm-,-. 
kach. 'Wszystkie dzienniki podkreślają giebcA-ą 
sympatię, jaką Poincare żywi dla A-ugiji i oś"--i?.ó- 
czają, żc kwestja układu musi stanąć na pierw
szym planie zabiegów polityki zagrańicziieb - 
tin‘* stwierdza, że zawarcie układu z Anglią iw, 
ogókiem pragnieniem' wsyystkldi Francuzów, 
jednakże należałoby wypełnić pewne luki obecne
go projektu zwłaszcza, że układ przewiduję nie
sienie pomocy Francji przez Anglię, a nie przewi
duje niesienia pomocy Anglii,prze i  Francje. M' 
sprawie konferencji genueńskiej dzienniki podkre
ślają, że Ameryka poweźmie decyzję dopiero po 
dojrzałem rozważeniu sprawy, trzeba więc. aby

do rozpatrzenie. v.u

CO MÓWI POINCARE.
Paryż. Poincare oświadczył delegacji parla

mentarnej, że tworzy gabinet pod hasłem realiza
cji zjednótzenia niezbędnego dła rozbrojenia 1 u- 
frwaleiila pokoju, a to tv interesie całej Francji, a. 
nie w interesie poszczególnych stronnictw. Poin
care przewiduje, że narad? z L. Georgem w Pa
ryżu mogą się przeciągnąć i opóźnić równocześnie 
sformułowanie gabinetu, które jego zdaniem nie 
nastąpi przed niedzielą' wieczorem. Nastęnnie do
ił? ł, że nowe konferencje jakie są pr?.ew5óywanc<

Paryż. 14. stycznia. Spotkanie Lloyda Gear- 
ge‘a i Poincarego odbyło się w atmosferze \ąk 

{najbardziej -serdecznej. Przed poaeg«aniem Lloyd 
George oświadczył:

Mogą Istnieć między oauil różnice zapatry
w ał, lecz nie dojdzie nigdy do nieporozumień.

Wiedeń. „N. Freie Presse“ donosi z Paryża: 
'Konferencja L. George a z Poincarem trwała 
przeszło półtorej godziny. Przebieg jej był bardzo 
serdeczny". Jakkolwiek konferencja ta miara cha
rakter osobisty, niemniej jest traktowana ' jako 
przygrywka do ułożenit się stosunków miedzy 
Anglją i Francją. Obaj mężowie stanu uznali za 
konieczność solidarną politykę Anglii I Francji. Po 
konferencji Lloyd George przyjął belgijskiego pre
zydenta ministrów 'Tbeunisa i belgijskiego infcii- 
stra skarbu Jąspara.
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4AZ&TA LWOWSKA: ,z  dnla.T7,; stycznik 1923.

przez niedotrzymanie zobwvią-j pełniać jego przepisy i Rada miejska, powinna jak jucht usunąć
najrychlej załatwić wniesione rckursy, a lam sa- i krzywdy.

dy wyrządzonej 
zsraia.

W dzisiejszych czasach .powajenuej efeszorga- 
nizacji stosunków społecznych i mei-alnycł tra
fiana się nabywcy łub peiiumiocniey -nabyrwśa&w 
nfer«ch«i?oid _ mśejatócii, którzy korzystała % nie- 

, jednostajnej •braktyld 'magłstrata pod ws^ędem 
, tego, do kógó ma być wystosowany- tiefam, za
płaty, -jeśli strony usnówiły się i wyfcaz&Iy, i«

• nabywca roń opłatę od twłzytfcsta* wartości-. atódiC i 
do - kcgO" w takim ra&ie -mają być -stosowane <M- 
s-zc ksoki egzekacyjne, jako do ofccwłązauęgo do 
zapłaty aż db wyfcizank -aienwżności 'eapJaty 
pracz■ nabywcę. —'Tacy ńaby-wcy bib ich pełno
mocnicy wtescizają część (np. trzecią łub cŁwartą) 
opłaty ad przyrostu wartości. eto której się z-obo- 
wiąząii w umq\V-fe- ze sprze-dawą, a następnie 
wnoszą rekurs przeciw; wymiarowi ktb mnym 
postitTiowicnioip nakazu zapłaty. —  -Ponieważ re- 
feiirs nie ma mocy ws-frzy mającej t§ 21. stototw) 

'kroki .egzękuęyfrię przeciw sprzedawcy kła swo
im torem aż do licytacji przynoszącej mu najwięk-

• sze szkody a nabywcą nta korzyść finadsówą, —. 
choć wątpliwą ze stanowiska, etycznego w tern. 
że zyskał długą zwłokę .opłacenia przy dzisiejszej 
drożyźnie gotówki bardzo- tanio, bo 5% odsetkami 
•zwłoki ewentualnie zmusił sprzedawcę eto aałi- 
czenia z* niego reszty opłaty gmhmei.

.-tan rzeczy w sprawie wymiaru poboru i 
ściągania opłaty od przyrostu wartości nieru
chomości, wymogą atowątpLwle zaradzenia, tak 

’\v interesie pęwmośd obrotu własnością ziemską 
w mieście, jak w interesie regularnego wpływa

nia do kasy rniejskiej ' opłat należących się av 
rnyśk statutu' bez liadmiernego i niesłusznego nie
raz- obciążenia pozbywających, którzy zazwy
czaj są strona słabszą, a żarem zasługującą na 
pewnie uwzględnienie. Szczęściem zaradzenie jest 
możebiiem bez zmiany statutu, który w obec
nych stosunkach byłoby trudno uzyskać rychło. 
Formułujemy nasze rudy i życzenia \y następu
jących trzech punktach:

,J). „Sprzedającym -metuehohtóśca, ewehtuałiać 
idłt .pldpmocnikbnr doradzamy ż e ' względu mt 

'■'dotychczasową praktykę, ' aby' przy podpisaniu 
kontraktu sprzedaży żądali od nabywców złóże- 
nia całej sumy, odpowiadającej wartości w go
tówce albo, o. ile wymiar' byłby wątpliwym,. w 
papierach pużycdci państw owej- av zupełnie pe
wne ręce, tak, żeby sprzedający mógł. bezwzględ
nie jej. użyć tui pckrycic 'opłaty i był ochromcuy 
przed fantów,artietn i licytacją rucmwnośoi swoich.

lii Magistratowi pozwalamy sobie doradzać 
usilnie, ażeby w wypadkach, w których będzie * 
mu przedłożony kontrakt sprzedaży, w. którym 
nabywca przyjął na : siebie uiszczenie, .opluty 
gminnej od przyrostu wartości nieruchomości, u- 
ważat tego nabywcę za. zobowiązanego do 

■uiszbzenia opłaty w myśl par. 18. i następnych 
•' statutu i stosował w pierwszym rzędzie do nie- 
■go postanowienia egzekucyjne. Wszakże z re
guły nabywca posiadający nieruchomości av obrę- 
bie miasta przedstawia większe gwarancje 
uiszczenia zapłaty gminnej, niż sprzedawca, któ
ry, o ile nie posiada innej lueruchomości, może 
sprzedać ruchomości i wyjechać.

Śubsydjarna odpowiedzialność sprzedawcy 
może pozostać (par. 16. ustęp. 2.).

III Załatwianie rekursów przeciw wymiaro
wi opłaty. Według par. 21. statutu dozwolony 
jest rekurs przeciw nakazowi zapłaty do'. Rady 
miejskiej, a przeciw jej rozstrzyg.tiieu.iu do Wy
działu krajowego względnie do władzy, która 
przejmie służące Wydziałowi krajowemu prawo 
nadzoru w stosunku do m. Lwowa. Pośtanowie- 
nie ustanawiające pełną Radę miejską jako in
stancję reknrsową, przejęte zostało z dawniej
szych austriackich, a także galicyjskich ustaw 
gminych. Jest ono niestosownem, gdyż Rada 
miejska powołana do kontroli -ciała wykortawcze- 
go i do wydawania ogólnych zarządzeń gospo
darczych i administracyjnych nie nadaje się do 
rozstrzygania rekursów w sprawach indywidual
nych mieszkańców gminy. To też b. Sejm Gali
cyjski na podstawie poczynionych doświadczeń 
w późniejszych nowelach do ustaw gminnych u- 
drylił ]>o największej, części rade gminną jako in
stancję rekursową i mam nadzieję, że przyszłe 
ustawodawstwo poislcie tak sarno postąpi. Jed

nakże, jak długo statu.t obowiązuje, trzeba '.wy-,

w yn ik ające ze zwłoki' '  szkody 
Tadeusz Piłat,

Z Cannes do Genui.
Na konferencji narodów w O2 nul rozstrżygoą s!'ę wielkie

z a g a d n i e n i a *

W spftfp?aci N fem iec i R osi!,
Londyn. Lloyd Georgu oświadczył w rozmo-j Zaproszenie pod adresem Rosji nie będzie 

w»ę z prze (feta wie iełanra. prasy .angielskiej w ! zawierało 'zaSn^h specjalnych warunków, z. wy- 
Cannes, zenie  zna stanowiska Poiucar-ego, a zna i lątkiem..' tych, które się odnoszą do wolności i 
tyik-o jego -ogólne poglądy z artykułów -jwaiic- (Ptźyszłości handlu. Koniecznem jest również, by 
szczanych przez niego w -prasie. Los układu frati-1 U ga:Narodów wzięła udział 'w  koaierenćji genb- 
:asko-angielskięgo zależy, obecnie od stanowiska.!eńskie.i. Świat odżyje przez utworzenie związku
jakie zajmie rząd trancuski. W kwestji reparacji 
nóało już ,nastąpić porozumienie w czasie obrad

narodowego, który się utworzy w celu współpra
cy nad kwes-rto pokoju. ogólnego. W dalszym cią-

R a d y  N a j w y ź s t e j , . . g d y .  , - B m n d  n a g l e  u s t ą p i ł .  J e -  g u  z a z n a c z y ł  l ż o y d  G e o r g e ,  że b l i s k i e  już j e s t  p o -  

ż e i - i  n a w e t  g a b i i n e t  f r a n c u s k i  n i c  z g o d z i  s i ę  na z a -  | r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  f i n r n c ą ą  i  A n g l j ą  w  k w e s c !  

t w i e r d z e n i e  u m ó w i c a i e g - o  j u ż  . p r o j e k t u  u r e g u i o w a -  B l i s k i e g o  W s c h o d u  ( A n g o r a  i M a ł a  - A z j a ) .  Ł ł o y J
da leiGeorgu podkreślił c!ą!ci konieczność porozmaie- 

ma się pomiędzy -Francją i Anglją co do spraw:-' 
łodzi' podwodnych, a wreszcie zaznaczył, że pro
jektowani' układ francusko-angielski nie bęiLJ.: 

prowadził do zniesienia lub zmiany traktaty wer- 
salsl.de go.

Paryż. ■— Jfayas. Mając na względzie cią
głość politjdd nowy rząd francuski iraia zobowią-

Tak więc 
noże być

nia reparacji lub zajmie inne stanowisko, \vxi-w- 
ezas musi nastąpić -n-o-we zebranie Rady Najwyż
szej celem omówienia.tej sprawy.

Lloyd George oświadezyi dalej, że uważa 
feonierencię genueńską za jedną z najważniejszych 
konferencji, jakie, świat widział. AM Genui--znajdą 
sde wszystkie narody Europy, aby radzić nad od
budowę pokoju śwdała. Za 10 dni zbierze ..Isie w
Londynie komisja, aby ustalić .progrąji’ konferen-1 zania irrzyję-e przez rząd poprzedni.' 
cji genueńskiej. ■ . „ - I zwołanie konierencji "genueńskiej nie

Lloyd Georgę. oświadczył, że chętnie .będzie ' z-afcwcstjonow-ane. Zdaje się jednak, że Poincare 
widział, jeżeli w Genui zostanie zawarty pakr „lub j nie będzie reprę-zemował Francji na tej kenferen- 
związęk narodów,' obszerniejszy,. niż Liga biuro - [ ęji. Newy gabinet przyjmie układ francusko-an- 
dórw. Chce 011 przez to pów.ńedzjęć, że, ów nuiiący Igieiski zażąda... tylko dokładniejszego określenia 
się utworzyć Związek narodów, musi także objąć {wzajemny cii zobowiązań. Zdaje się, że Poincare 
trzy wielkie 'narody: Amerykę* Niemcy i Rosję, j ujawnił wobec Lloyda Georgeb-i chęć powrotu do 
które znajdują się dotychczas poza Ligą Narodów, {.wy-ntiany zdań zv/ykłą drugą dyptomtyczną. --  
Przedstawiciel Włoch Bononi -uproszony został | Lloyd Gecrge i -Po-incarę por-ozirntieli się. co do 
przez Lloyda Georgela, by wysłał zaproszenie do j konieczności - rozwiąasanra. \v.szolkłcd! kwes-tji spor- 
Stanów Zjćdnoczónydi Ameryki. Współpraca [mych.,
Stanów Żjedńóc.żopyćh jest bezwarisnkowo korne*! ; .••!.-Paryż.,-- Jalę-.się .dowiaduje. pMatin", PoiiteS- 
c^tiii dhi zapewnienia |.Te-.za«ai«r|^. powierzyć- Auyianiermr; siasnjótemtwi-
eiiśfeSej taksamo,-jak wspólj^jść^1 Nteiittieff:AJiRosjL!pi^Lty G Francja w Genui,;. . c , ' .i , . ; w

S U S I  p i
: w pow. Cieszyńskim,

Glosy prasy polskiej nie odnoszą najmniejsze
go skutku: póhtyka czeska- na Śląsku, konsskwen- 

j-tna w swej przewro-tneści, stosowana jest dalej 
i z niesłabnącą -stłą. Ciekawą jej' -ilustrację przyrio- 
j na niezawodnych ch.yba w danym wypadku u* 
Ina niezawodnych chyba w dalszym wypadku u- 
| rzędowych źródłach czeskich. W artykule p. t.: 
„Czechizowanie szkół w powiecie Cieszyńskim", 
czytamy, tam między• i-i-me-mi: . •••

Rdzieiitią polskość powiatu Cieszyńskiego z  
taką oczywistością'.bije- ■■ ze statystyk,- -jTrprwadź-o- 
ttych 6d. h?.t. kiTfcudziesiętiii przez wrogie- ludowi 
władze n-iomieckorczeskie au-sirjackte.- żc — na
wet Czesi liczą się z tą. rzeczywistością i .śrubę 
ezechizacyjną 'łagodniej -tam stosują, niż w węgto- 
wem zagłębiu.

To też w pierwsKyin roku rządów swych 
władze czeskie nigdzie szkól polskich w powiecie 
ćićszyńskiem nie zamknęły gwąficm w całości i o* 
graniczyły się na razie co obcinania k 
i tiarzucfeaia w ich miejsce kłus czes 
niany-ch .najczęściej, t. z w. dziećmi latającemu tj. 
biedotą pobieraną z różnych wsi u nadzienników 
folWarczwych .Jtomofflrułrów ' i t. p. za cukier, za
pomogi i „Gwiazrdiki", uczęszczają kolejno .do oko
licznych klas czeskich. W wielu też gminach rok 
cały. siedzieli nasłani nauczyciele czescy, których 
jedynem zajęciem była agitacja za czeską szkołą 
we wsi i żebranie droóby kilkorga dzieci celem a- 
poeorowaiiia zajęć-ia jednej z sal danej* szkoły 
polskiej. " A ••-'

Najważniejszą jednakże dotychczasową czyn
nością przygotowawcza szkolną władz czeskich 
w powiecie cieszyńskim było nie tyle naruszenie 
organizacji szkół polskich — ile raczej pozbycie

Gs polskich 
kich, zapeł-

kiofowTiików Slązako'\vcó\v.'. Starostwo cieszyńskie 
współdziała tu z kliką najgorszych zdrajców lu
du polskiego — renegatami' Kożdotiieni, Błażejem, 
ies-zem, Ciahotnym-, Folwarcznym, Kajzarcm. Ma
tulą, Glajcarom, Smyczkiem i t. -d., które to jedno
stki po największej części uszły z polskiej części 
Ś lą sk a -— i zajęły miejsca po 32 polskich nauczy
cielach zwolnionych natychmiast po obięoiu rzą
dów przez Cyęchóąy. oraz -tych . zdegradawouych 
i poprzcmuszanydi. AV samym pawiecic desżyń- 
skim popełniły władze czesłuc -po rozgraniczaniu 
Siarka 51 aktów bezprawia na nauczycieelsiach 
polskich.

W Bystrzycy (6-klasówka) zwolniono łdero- 
wnilfa MG łaskiego i nauczycieli Fiedora i Goryla; 
przeniesiono do odległych ok-»’:<:-. Heczkę i Ołsza- 
irówne. W Bekowca- (2-kl.j. zwolnipno kierownika 
.Dyle, nauczycieli Kolika ■ i Szatkowskiego. — W 
Błędowicach Dolnych (fi-ki.) zwolmonio nauczy
cieli Krygiu, Kubiczka i <Rytnorza; prsKniesiono 
Cieńciałę; w stan spoczynku przerjiesrono kiero
wnika Kłiuisze. — W Cisrliekfi II (2-kl.) przenic-
siotto kierownika Krygla do Bttkowca.  --W uneś-
uJfew (2-kl.) przeniesiono kierotynkka A-iannisa do 
Mtł»kowa i nauczyciela Gruszkę w stan spoczyn
ku. -.- W Jabłonowie (6-kłA zwolniono Ai.-jrwzy- 
ciela Bibrę, Gabzdyla' Teofila-, Kunca i Zachła. —■ 
W Karpętnej zwolniono nauczycida Szćn-rca J' zde
gradowano kierownika '-'Sikorę- ,;ia nauczyciela w 
Bystrzycy. W Końskiej (5-kl.) zwolniono •nau
czycie! i Pawlika i. Świbiankę, zdegradowano kic- 
rowwka Knboka na nttuczyciela. •*— W Lesznej 
Dolnej (3-K1.) zwolniono nauczyciela Kantora' Pa
wła i przeniesiono' kierownika Kjimosza no OL
drzychowic, który dlatego zrezygnował z posady. 
— W- Łyżblcach (4-kł.) awolniorK) nauczyciela 
Dordę i przeniesiono w stan spoczynku IderowoL 
ka Gabrysia. -- W Millkowle (2 jednoklasówfti) 
przeniesiono cbychvu kierowników Qeńcia?e i Te- 
sarczyka. --  W Mostach przy Jabłonkowie (4!d.) 

i e równikasię najiepsźydi, -najwybitniejszych nauczycieli poi- zwolniono kierownika Adamczyka i nauczycieli 
sk-ich albo w zupełności przez s-pensjónowairie; i Gabzdyj-a. Gesiora i Cieńciałę Pawła. — W Mo*ile; j Gabzdyia. Gesiora i Cieńciałę Pawła, 

na stach przy Cieszynie (2-kł.) przeniesiealbo też zdegradowanie przez przeniesienie na |stach przy Cieszynie (2-kl.) przeniesiono kierów-,, 
najgorsze posady lub pod komendę narzucony cli' nika Brannego do Końskiej. •— Wr Nawsiu t5-k.O
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ywdoieoo nauczycielkę Malinowską i .przeaiesio- ! Wilno ma być praw? Ugę 
go w stan spoczynki znafcoiHtego pedagoga kie- i wolne miasto, 
rowiśka Parnego. —• W Nydka (4-kL) zwolniono ' 
nauczyciela Kozła.   W  OfeJzycfcawicacb I {34:1.)
}Wola»co nauczyciela. — W Piasku (2-ki)
zwolniono kierownika Zawadę. — W Pfaseczaej 
(l-kl.) zw-clmosio kierownika Lipę. ~--W SIMey (5- 

1 klasówka) zwolniono kierownika Kanię. — W 
'Sztaabsrka (5-4:1.) swołnkrn© dwódh nauczyciel! 
tKrzystkow i przeniesiono kierownika Mar<śrtka na 
’ l-lriasowkę w Datyniach Dolnych. — W Wędry- 
ni I (6-kl.) zwolrriono nauczyciela Zubka i prze- 
niesiorio kierowroka .Michejdę do Nyćtka, poczerń 
•p^ytoczóno mu śledztwo i zassrpendswano. — W 
Wędryni II (l-kl.) zwolniono kśerowtuka Fu&ałę. 
— W Żukowie Dolnym (2-kl) -zwolniono nauczy
ciele Biłkę i prz-sniesiono w  stan spoczynku kie
rownika Ziębnę. — w  Żukowie Górnym H (|..kl.) 
przeniesiono kierownika Kadłubka do CierBcka II.

Powyższy spis urzędowy mów? .'sam za sie
bie.

Waaspwskś „Przcgi 
Raszyna: „Na gm aah ST poiskieś 
letek szkól pubricznycb rx?lskidi o 3&S1

W ieczorny" donosi

narodów uznane za'

I .

uozmacn,
wznieśli Czesi krwawy gmach swy-ch 33 nowych 
szkól. A zriszczyl! ord nadto 7 szkół- i oehrcneik 
..'Macierzy A-zkoInep o łącznej liczbie 16 -klas. i 
658 uczniów*.

N’.e wątpimy, ze polska -ludność na Śląskp 
nie da się wynarodowić, niezbędna, jest jednak 
tutaj energiczna opieka Rządu polskiego.

i n i i

Biuro Prasowe ukraińskiego poselstwa ra
dzieckiego w Polsce donosi:

Warszawa, 5. stycznia 1922 r. 
Przedsiarwidei ukraińskiego Czerwonego 

Knzyźa wręczy? polskiemu Czerwonemu Krzyżo
wa mertsorjał, -którym, wskazując na dężkie po
łożenie repatiśaatów polskich   jacy w  znacznej
ilości skąpili się ;sa r.olsko-rćcratńskiem pogranicza 
-■ 'prosi polski Czerwony 'Krzyż o przedsięwzięcie 
odpowiednich kroków celem uzyskania w  jaknaj- 
szybszym czasie pozwolenia na prawo wjazdu do 
Polski wygnańców. .-Przedstawśde-1 -ukratóskrego 
Czerwonego Krzyża propótioje zarządzenie nastę
pujących środków7: 1) skasowanie istniejącego do
tychczas rozporządzenia Polskiej Delegacji Mię

kłaś i 8 para- szanej Komisji Repatriacyjnej w Moskwie w .spra
wie cSwjwisKkowej rejestracji i wizowania list izw. 
„samc&aka.’’ (nie planowych eszekmów). — 2) 

niezwłoczne przepuszczenie przez granicę skupio
nych na pograniczu wygnańców polskich. 3) przyj
mowanie przez władze polskie w kierunku Sze- 
pieiówka—Równo, niemniej tysiąca osób dziennie, 
co było nawet uchwalone przez obie Ddegscje 
Mieszanej Komisji Repatriacyjnej. 4) utworzenie 
nowego punktu na terytorium ootskiem rSa przyj
mowania powracających repatriantów w  kierunku 
Olewsk—Samy. 3) zorganizowanie przy punktach 
etapowych na polskiera terytorium -niezbędnej po
mocy medycznej, sanitarnej i iywuoścaówej.

Równoczenie przedstawiciel ukraińskiego 
Czerwonego -Krzyża za/wiadomi? polski Czerwony 
Krzyż, że ukraiński Czerwony Krzyż, powodując

P

się względami hurnanitarnemi, przystąpił do orga
nizowania na teryairfcmi Ukrainy medyczne:, sa*

Prasa litewska na Litwie kowieńskiej zajmu
je wobec dokonanych wyborów w  Wileńszczy
źnie stanowisko wyczekujące. Widoczne jest wy
czekiwanie wskazówek rządu kowieńskiego. Rząd 
kowieński czyni starania, ażeby wybory wileń
skie przedstawić w iałszywem świetle. W ty?n juitarnej : żywnościowej pomocy, 
celu organizacje litewskie działające na terenie |
Wileńszczyzny gorliwie zbierają wszelkie plotki 
kursujące-o przeprowadzonych wyborach i. zesta
wianą dane, któreby mogły świadczyć o izeko- 
mych nadużyciach popełnionych przy wyborach.

Pisma kowieńskie przed wyborami ogła
szały rozmaite płotki, a zwłaszcza straszyły ży
dów przestrzegając ich, ażeby w dniu wyborów 
ij. 8-go bm. nie pokazywali się na ulicy, gdyż gro
zi im rzeź. To było też powodem, że Rewna część 
nieuświadomionych żydów tylko z wielką bo&żnią 
ukazywała się na ulicach. Cześć zaś ukrywała się 
po domach.

.lako jeszcze jeden dowód puszczania

U  §tóSłi§! w lojailrfsis  
tanopMiei.

w o-
bieg szkodliwych dla Polski pogłosek należy 
przytoczyć wiadomość, jaka w dniu wyborów u-

Wojewoda dopuścił ukończonego słuchacza praw 
Władysława Mazurkiewicza, do ‘służby przygotowaw
czej polltyczco-administtuoyjnei przy politycznych wia
drach fdm nlltracynych w Małcpoisce, z przydziee- 
niera dosłużoy w Urzędzie wojewódzkim w Tarnopola; 
u ońcr-iic^o slucb 0,13 praw Stan siąwa Nowaka do 
>.Tużby przygotowawczej polityczno - dm mstncyjsei 
; pizy politycznych wiad-acn adaa. w Malopolsce, z orzv- 
dańeloaiem do służby w Krz. woj w Tarnopola- 

Wojewoda przyjął Roraa: a Adama Gaszyn-Wicrzch. 
łeyskiego aa próbną siużb.j w charafeterre urzędu ka

L«i/,2ua się w gazecie „Ecno , a mianov/icie, że ] konceptowego (pomoc, ref er) w IX. *t« sł.

cieniem  do służby w Wydziale rolniczu-weterynary}' 
nym Wojew. w Tarnopola, a Erutra Basy era o a próbną 
służbę w charakterze urzędulka tac5j»r:feowcgo w X. 
stotmiu służbowym na etacie Min. zdrowia publiczn. 
z przezaaczenieut do służby v# Wydriale tdi. pub?. 
Wojew. t rnopo skśego-

Wojewoda powołał kauceiistę Kudolia Fteprzaka, 
przeznaczonego do s użby w Tarnopolu i przydzielR 
go do V;vdz. Zdr. ptiV.

Wojewoda zaminował Bi a fiuiuberla MicheD- 
niego prow.zora weteryos:yjneąo. lekarzeiD powiato
wym w VI I. sŁ służb., z przezaaczenkin do służby 
w Starostwie w Kamionce str.. a Wikołaja J?ryczew- 
skiego karcę Isłg w XL s‘t»pniu :i<uib. prtydzielil oe 
słażty w Woj. w Tarnopolu, (w Wydz. Zdr. pub5-: 

Wojewoda przeniósł sekret. Hamicstr:. Jaaafio- 
hifeę ze Zborowa do Brzeźan; komis.iirzy powiŁtowych 
ikleksandra Sitaikows&iego z Brzetau do Zborowa, 
Franciszka Dzic-rźka z 7a:esz:aczyk do Borsrczowa, 
,3ósefa K«yżąnowsk'ego z Trembowli do Tarnopola, 
tero ostatniego z przydzieleniem do tdużby w Urzę
dzie wojewódzkim; ' koncyp. Nam. Ąlfełsa &JHtv fea 
z Fodhajzc do Zale zczyk: feancel stę Francis- ba Wi
ło wsk go i Zal.szrzyb do Radzlechowr:i, a referenta 
ir.ż.Leona Barmitws lego ?. Kopycryniec do Tirnopoia. 
t przy dziele. ,iem do Wvjet»r. okr. dylekcji robót puM.

l t e p a ] s e  Iiios Z p ia to ii!  
i i E l y  f e i p i . t e i p .

W ubiegfym tygodniu odbyli akcjocarjusże 
Banku hipotecznego trzecie nadzwyczajne walrte 
zgromadzenie, któremu przewodniczył hr. Myeieś- 
ski. Po zagajeniu i złożeniu sprawozdania za rok 
ubiegły członek Rady Nadzorczej dyr. St. Rybi
cki przedstawił wnioski o powiększenie kapitału 
akcyjnego Banku oraz zwiększenie liczby człon
ków Rady Nadzorczej. Dyrekcji udrielcao abso
lutorium potem zaś rozpoczęła się dyskusja, nad 
wnioskami, w której między hurymi zabierali głas 
dr. Parnas, żądając utworzenia oddziałów Danku 
w b. Kongresówce oraz dr. Roióski, który’ wyra
ził obawę, że podwyższenie kapitału akcyjnego 
wywoła napływ obcego kapitału i zaszkodzić 
może polskiemu charakterowi instytucji. Dyr. 
Boziewicz wyjaśnił, że pod względem rozszerza
nia działalności swej na Królestwo, instytucja na
potyka na. trudności z powodu różnicy ustawo
dawstwa, a i niezależnie, od tego wskazane jest 
w tym kierunku ostrożność. Przedewszystkiem 
stara się Bank o rozszerzenie działa mości swe.' 
na Górny Śląsk, a w miarę możności założy filjc 
i w  nraych dzicUńcach Polski. Emisja nowych 
akcji, wyjaśma dalej p. Boziewicz jest konieczna, 
a zjduteresowanśe się kapitału zagranicznego in
stytucją jest taktem dodatnim.

W myśl wywodów referenta uchwalono te? 
podwyższenie kapitału akcsdnego Banku bipoie-

Hl«r .Ka.

' T A N C E R K A ,
POWIEŚĆ,

(Ciąg fialsay^
-  Zaręczyłaś się? Z kim? Ty osiołku.
•-■ Ze Stasiem mamusiu; ja tak Ładnie tań

czyłam, a on mnie się spytał, czy ia zechce, się z 
mm ożenić, a ja powiedziałam, że chcę i pocało
wałam go. Mamusai, to tak jak w książce, że na 
baja. tańczą, a potom się całują i żenią. Mamusiu, 
.ja tak czjdafam w jednej książce, którą mi dała 
panna Michalina, ona ma pełno książek w garde
robie. Jakże ja mogę teraz stąd jechać Mamusiu?!

— Nc, jeszcze zaraz ślubu brać nie będziecie, 
trochę trzeba zaczekać, ot tak z jakich 10 łatefe 
jeszcze, a przez: ten czas, ty  się będziesz uczyła 
i on także, a potem kiedyś zaprosicie mnie na ślub. 
Czas ci jeszcze o tern myśleć Irenko, choć lep
szego męża jabym ci życzyć nie mogła. Daj Bo
że, aby tak się stało, daj Boże. No, zmów pacierz, 
przeżegnaj się i śpij. jutro już... pani chce jechać, 
•«?ięc musisz się wyspać przed drogą.

— Ależ ją nic mogę jutro jechać, kiedy ja się 
ze Stasiem Tiie -pożegna-łarn ! On będzie myślał, że 
ia go zdradziłam 1

- Co ty pleciesz frenko?! Kto ciebie tak mó- 
wto ;!:i'.|:zył? Przeżegnaj się i śpij.

Gdy Marta wyszła, Ireoka wyskoczyła z 
łóżka i plącząc się. w  swojej długiej fcoszufiałe po- 
biegła do stolika, gdzie porządnie poskładane le
żały jej -książki i kajety. Rozłożyła arkusz papie
ru i podparłszy brodę piąstką, pr:zez chwilę, gry
zła pióro, a -protein zaczęła pisać:

Kochany Stasiu ?
Bardzo jestem trieszczęśBwa. bo przyjecha

ła jeszcze jedna mama i zabiera nwtte ze so
bą, do swojego do,nu.

Kochany Stasiu, strasznde mnie .test rżał i 
lasu i księżyca i ciebie, nie mogę pisać, bo 
łzy het mi os papier kapią. Ja ciebie bardzo 
kocham i nigdy ciebie nie zapomnę. Proszę 
ciebie bardzo napisz do mnie.

Całóję de. Twoja tiażeczona.

P. S. Burego Maćka tobie daję na pamiątkę, 
Florcia bardzo drapie, jak. ją za ogon cią
gnąc, więc niech w domu zostanie.

Twoją harda) sraótna nażeceona. Irena.

IL

ZATRUTA SZPILKA.

Monika przeliczyła się w swoich rachubach;
przywSezlenłe Lenki nie-tyitop nie poprawiło jej 
stosunku dc Tęczyńskiego, ale przeciwnie zao-
osirzylo go icszcsę, Henryk nie krył sie wcale z

ixjtn, że jest niezadowolony, robił jej wyrzuty, że 
bez poprzedniego zasiągnięcia jego -rady, bez po
rozumienia się, zdecydowała się -;>a tak ważny 
krok. Poprostu -bał się skamdaiu. Nit powiedział 
jej tego wyraźnie, ale Nilka czuła, że chodziło mu 
■tutaj o żonę; nie chciał, aby widok dzieefca i 
ludzkie komentarze raniły ją ca każdym kroku. 
Jego chłodnego serca egoisty nie była wstanie po
ruszyć ta mała, dumna aziewczyrika, która zb; - 
żała się do niego tylko upomniar:: przez nuiti;-.- 
kłaniała się satywnie i zdaleKa i pod pbrwszyn-) 
lepszym pozorem wymykała się z pokoju.

Doszło do tego, że zażądał, aby Mika diśeęko 
oddała z dejsrm do pensjooabu, lub kiaffltopu. - -  
Przyszło wtedy -do pierwszej burzliwej sceny 
między nimi, gdyż Nika poczęła się przywiązy
wać do małej. Czując, że niknie i gaśnie to, co 
dotąd było treścią jej życia chwyciła się rąk dzie
cka, aby sobie niemi przesłonić rozwieraśącą. sie 
przed taą pustkę ży<ńow7ą.

Henryk próbował perswazji:
-  Posłuchaj mnie. Niko, zrozumiej, że satśe 

przedewszystkiem ohodai o ciełńs. To jest rzuce- 
ińe świata rękawicy; nie przeczę piękny gest, aie 
•zguijny w skaitkach. Ty przez to rzjjcas? m  ka;- 
tę pałę twoje życie.

<Qa,g dais.zj' .uai tąpi.)
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ran ego  z 140 nfiU-Sf) m ilionów  m arek przez emi
sję akcji im iennych po ISO mfc. oraz p ow iększenie  
liczby człon ków  R ady nadzorczej z 12 na 15 oraz 
przeprow adzenie odpowiednich zm iau w  sta -  
tucie.

Kalendarz. W torek, 17 Stycznia. K z.-kat.: 
•Antoniego. — G r.-ka t.: M cładryja. —  S łow iańsk i:
■ Rości sława.

Na walnych zebraniach Spółek akcyjnych, S p ó
łki, z ograniczoną odpow , Kas oszczędności i t. p., 
•pamiętajcie przy rozdziale zysku czystego o wyda
jnych zasiłkach pieniężnych na:

Centralny Komitet pomocy dla uczącej się mło
dzieży we Lwowie (iach. bteż. w Banku krajowym lub 
'.konto czekowe 15 K. O. nr. 150.032).

Związek harcerstwa polskiego, oddział we Lwo- 
Iwie (rac!*■ bież. w Banku kredytowym ziemskim we 
|Lwowte ui, jagiellońska 2, lub komo pocztowe P. X. O. 
'nr. 1-49.746).
i

W yszsU f z drafcu nr. 1, „Dziennika U staw
(Rzeczypospolitej Poisltrej z  dnia 7.. styczn ia  1922 
•raku, -.zawierający treść następującą:

1. U staw a ■/, dnia 16. grudnia 1921 r. o polies
trze nadzw yczajnej daniny p aństw ow ej.

2. R ozporządzenie R ady M inistrów z  dnia 21. 
•grudnia 1921 r. w  przedm iocie zm iany -w łaściw o
ś c i  terytorialnej sądów- apelacyjnych  i sąd ów  o- 
ikregow ycli na terenie b. K rólestw a P olsk iego.

3. R ozporządzenie P rezesa  G łów n ego Urzędu  
'Z iem skiego % diaa 14. listopada 1921 r., w yd an e w  
porozum ieniu z M inistrem  S p raw ied liw ości w  
[przedmiocie parcela cyjnego podziału  ziem i na ob- 
fszarze w ojew ód ztw : now ogrodzkiego, polskiego i 
(w ołyńsk iego  i  oraz p ow ia tów : grodzieńskiego, 
^białow ieskiego i w o tk o w y sk ieg o  w ojew ó d ztw a  
b ia lostod d ego .

R ozporządzenie M inistra Skarbu e  dnia 31. 
grudnie 1921 r. w  przedm iocie p rzep isów  w y k o -  
h iaw cz?d i do u sta w y  o poborze nadzw yczajnej 
banany państw ow ej.

—  Sympatyczni© zachowała się wczorajsza nie
dziela, darząc nas piękną, ino ź tą pogodą. Mróz utrry- 
■muje się takie dzisiaj na s ednio-proporcjonalnej wy- 
iżynie ( — 5° C.), ale już chmurno, jakby przygotowy
wała się nowa se ja śnieżycy.

—  Premjer Ponikowski przyjął wczoraj dele, 
:gację kilku wsi gminy Lenin powiatu łuninieckiego- 
położonej nad Słuczą, delegacja prosiła o przyłączenie 
;do Polski grun ów tej wsi.

—  Poseł włoski w Warszawie. P.Tomassini 
ipowrócił do Warszawy.

—  Na pomnik Konopnickiej. Komitet rodzi
cielski, zawiązany w domach miejski: h zakładów elek

trycznych na Gabrjelówce celem urządzenia Jasełek 
:w ochronce im. Rutowskiego, czysty dochód z tych 
'przedstawień w Kwocie 51 490 Mk., ofiarował na 
(budowę pomnika Konopnickiej, składając te pieniądze 
na moje ręce.

Jadwiga Tomicka.
Kuratorium O. S. L. przesyła:
kwotę 1367 Mk. nadesłane przez Radę szkolna 

'powiatową w Złoczowie, jako składkę dziatwy szkol- 
|nej w Wicyniti;

kwotę 956 Mk., uadestane przez Radę szkolną 
w Kossowie, jako składkę dziatwy szkolnej w Kos- 
łsowie;

kwotę 3380 Mk., nadesłane przez Radę szkol
ną powiatową jako składkę dziatwy szkolnej w Pod- 

(kamieniu;
I kwotę 1S49 Mk-, oo Rady szkolnej powiatowej 
jaso składkę dziatwy szkolnej izraefickiej w Brodich 
i szkoły powszechnej w Gajach Smoleńskich.

—  Pogrzeb ś. p. Zygmunta Sarneckiego.
MI czwartek przed południem po nabożeństwie żałob- 

!nem i egzekwiach odśpiewanych przy trumnie ś. p. 
Zygmunt i Sarneckiego w kaplicy fieldów , nastąpiło 
wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku. 
Za karawanem, przybranym w wieńce, postępowała 
żona i siostra zmarłego, grono literatów i dziennika
rzy oraz wicepr. miasta Rolie, dyrektorowie teatrów, 
artyści i artystki i liczne grono przyjaciół. Kondukt 
pogrzebowy przesunął się ulicami Pedzkhów, Baszto-] 
wą ku teatrowi im. Słowackiego, Gdy karawan ze] 
ywtokami zmarłego zatrzyma! się przed frontonem ! 
gmachu teatralnego, wyszedł na mównicę dyr. Trzciń

ski i w pięknych a serdecznych siewach kreśląc dzia
łalność Zmarłego, jako pisarza dramatycznego, oddał 
hołd jego wielkim zasługom. Imieniem związku lite
ratów przemówił następn e prof. Fisch, poczem kon
dukt ruszył ua cmentarz rakowiecki, gdzie zwłoki ś. 
p. Zygmunta Sarneckiego złożor.o w grobowcu ro
dzinnym. Na ręce Prczydjum miasta przesiał wyrazy 
żalu z powodu śmierci Zygmunta Sarneckiego, Pre
mier Ponikowski, jako kicow uik Ministerstwa kultury 
*. sztuki, również nadesłał kondoiencje Wojewoda kra
kowski Dr. Gałecki.

— Miatiowsfaia w M inisterstwie skarbu. 
Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 7 stycznia b. r. 
Nr. d. c./4ołi,(22 —- zamianowało naczelnym inspe
ktorem na obszar W. M. Gdańska delegata Minister
stwa skarbu dr. Stanisława Lewakowskirgo. Inspe
ktorami celnymi pp.: Kurnatowskiego Rafała z War
szawy, Łuszczewskiego Feliksa z Grajewa, Weissa 
Benona z Poznania, Szvmańsk;ego Kazimierza z Maj
danu Sieaiawskiego, Kienzlera Zdzisława ze Lwowa, 
Fabiszewskiego Jana z Grajewa, Zeinojtela Władysła
wa z Warszawy i Gnłakowskiego Romana z Grajewa.

Wymienieni objęli służbę w myśl art. 201 umo
wy polsko - gdańskiej z dnia 24 ; aźddernikz 1921 
z dniem 11 stycznia 1622 na swych konrr lny>.h 
posterunkach w Gdańsku.

—  Sprawa Ucc-um krzemieckiego wejdzie już 
może wreszcie na właściwe tory. Delegacja ludnoś.i 
krzemienieckiej wręczyła Prezydentowi Ministrów Po
nikowskiemu mętna jał, który stanie się dla Rządu 
niezawodnie impulsem do nawiązania nici z dawną 
a tak świetną epoką Tadeusza Czackiego.

—  Zarząd Związku obrony mienia poszkodo
wanych na terytorjum b. cesarstwa rosyjskiego, za
wiadamia swych członków i obywateli polskich, któ
rzy poszkodowani są na podległych. rząa;rn sow ie
ckim terenach Rosji i Ukrainy, wskutek wo ny euro
pejskiej, rewolucji, anarchii i zarządzeń bolszewickich, 
iż za przykładem Francji w da szytn ciągu rejestruje 
mienie poszkodowanych, i ma niezłomne przcUoname, 
iż prawo do odszkodowania pokrzywdzonych obywa • 
teli polskich pozosta.e nieprzedawnionem i nieprze- 
itreślonem ani prze/ chao.., panujący w obecnej Ro
sji, ani przez samowolne akta władzy sowieckiej p o 
zbawione siły prawa.

Zarząd nie wątpi, iż w przyszłości przy . ukła
dzie stosunków polityczno -  ekonomicznych zaprzyja
źnionych z nami państw zachodniej Europy i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, uwzględni ona będzie nasza 
krzywda narodowa i ustalone będą normy płatnicze 
dla jej wynagrodzenia. Rejestrując ściśle swe straty, 
musimy być przygotowani do przyszłego obrachunku 
słusznego. Rejestracje winny być ; rzez poszkodowa
nych załatwiane w Zarządzie Związku do dnia 1 mar
ca 1922 r.

Biuro Zarządu Związku mieści się w Warszawie 
przy ul. Siennej 16.

— Stosunki p olsko-łotew sk ie. Wraz z posłem  
polskim w Rydze dr. Jodko przybyło do Warszawy 
kilku wybitnych finansistów łotewskich, w celu na
wiązania stosunków handlowych z Polską. Finansiści 
łotewscy interesują się przedewszystkiem naftą, wę
glem i produktami przemysłu łódzk.ego.

- Stosunki tu tikowe Polski z zagranicą. 
Stosunki naukowe Polski z zagranicą organizuje z 
ramienia Rządu Wydział nauki w Ministerjum oświe
cenia publ. Nie oceniając obecnie wysiłków jego 
w tym kierunku, podajemy —  na podstawie infor
macji urzędowych — wykaz jego prac.

W roku ub. zorganizował Wydział nauki w po- 
rozumieniu z ambasadą francuską na koszt Francji 
1. wycieczkę do Paryża studentów wyższych uczeln 
polskich pod kierunkiem prof architektury p. R, 
Świerczynskiego, 2. ustalił listę stypendystów na 
rek akademicki 1921-22  i wystał ich do Rrancji na 
studja, 3. pjzesłał ambasadzie francuskiej sprawozda
nie ze studiów stypendystów roku u. u.

Wydział nauki spowodował uchwałę Rady Mi- 
fiiiiiTÓWj upoważniając; j. Polską Akademię Umiejętności 
do reprezentowania 'Miski w międzynarodowych 
związkach naucowycu „Conseil International des re- 
cherches* i „Union acackrnique internationak*.

Wydział nauki współdziałał nadto w delegowa
niu prof. dr. Michała Siedleckiego do Brukseli aa 
sesję Uniwersytetu międzynarodowego oraz prof. dr. 
Leona Kryńskiego na Zjazd w MontpeHicr. Rozesłał 
też* do wyższych uczelni polskich i tnstytucji nauko
wych ankietę w sprawie propsgsndy czeskiej oraz 
ankietę do wyższych uczelni i Akademii umiejętność: 
w sprawie katedr polskich w Sorbonie i w Londynie.

- -  Liczba cegiełek wawelskich dobiegła z 
dniem dzisiejszym 1730.

Z Tow arzystw a dziennikarzy polskich. 
Posiedzenie Wydziału Io w . odbyło się 11. stycznia

b. r. Na wstępie posiedzenia \ oświecił gorące słowa 
wspomnienia zmarłemu nestorowi publicystów i au
torów dramatycznych Zygmuntowi Sa;neckiemu, który 
i na gruncie lwowskim tak wybitnie zaznaczy! swoją 
działalność. Przez powstanie uczcili obecni pamięć 
tyie zasłużonego pisarza. Ze spraw bieżących zajęto 
się sprawa fundacji im. A eksandra i Bożeny Milskich. 
Dalej om ówi. niem szczegółów BJu prasy, do k tórego 
przygotowania są w pdnym toku. Zadauiem Towa
rzystwa będzie, by tegoroczny książę karnawahi nic* 
tylko dorównał halom z. lat poprzednich, utrzyma! 
ich świetną tradycję, ale je pod wiciu względami na
wet przewyższył.

—  Z Si o ‘fK: j:»W odZ?m 8  wczorajszego pod
wieczorku z tańcami zachęciło Kasyn > i Kj.ło 1 te*, 
ar), do powtórzenia tej bezpretensjonalnej a cleg n:- 
. kiej zarazem zabawy w niedzielę 29 b. ui Za c -  
wiedź tej niespodzianki wywołała wśród zgrom a lż o 
nych w saii balowej podlotków i ich rodzm wielkie 
zadowolenie.

- Kostjumówfeę urządza Kasyno i Koło w dniu 
11 lutego b. r.

(nu) Oiwartsie nowej p laców k i p r z e ^ y sU  kr-' - 
jOWCgf Wczoraj przedstawiciele świata kupieckiego 
i wielu zaproszonych gości uczestniczyli w ourarc u 
nowej składnicy fabiyczncj kapeluszy znanej f:rsity 
Neuwelta w 'kamienicy Sprechera. Jest to :edno z naj 
starszych przedsiębiorstw t go rodzą,u, które za ru- 
dnlając siły użytecznie krajowe i posługując się kra
jowym surowcem stwoizyło silną placówkę prz my 
słową w kraju. Wnętr,% składnicy jest bardzo gusto
wnie urządzone, a dobór materiału i wytrawne kie
rownictwo dają gwarancje, że i nadał firma będzie 
sie pomyślnie rozwijać.

— Ku uczczeniu 300 rocznicy urodzin
Moliera odbył się w przepełnionej publicznością 
auli uniwersyteckiej w V, arszawie uroczysty obchód 
zainicjowany przez młodzież akademicką, pod prote
ktoratem reki ora i senatu. W obchodzie wzięli udział 
przedstawiciele Rządu, rektorowie, senaty i ucząca 
się młodzież wszystkich wyższych uczelni, kol nja 
francuska z posłem Panafieu na czele r raz grono 
osób ze świata naukowego, literackiego i artystyczne
go. Słowo wstępne wygłosił dr. Maurycy Mann, po
czem nastąpiły trzy odczyty, które wielostronnie 
oświetliły twórczość Moliera. Program uro na'con.y 
był koncer em smyczkowym młodcięży akademickiej. 
Ma zakończ nie uroczystości rektor Uniwersytetu zło
żył 3 0 000  Mir. na stypendja.

—  (U) A resztowanie.., djabła. Osoby, które 
przed kiku dniami wyjechały z Rozwadowa nocnym 
pociągiem w kierunku Lwowa, były świadkami nie
zwykłego aresz owania. Bo oto funkcjonariusze poimi 
państwowej dostawili do tego pociągu... djabła. Przy
czyna konwojowania tego osobnika była następująca: 
We wiosce opodal Rozwadowa otrzymała jakaś ko
bieta wiejska sto dolarów z Ameryki. Gdy w urzędzie 
pocztowym zażądano cd niej przed wydaniem p:ze- 
sylki poświadczenia gminnego, udaia się do wójta, 
który wydał jej wymagany dokument. O północy te
goż dnia zjawił się w chacie tejże kobiety... djabeł, 
żądając wśród szelestu łańcuchów wydania otrzyma
nych stu dolarów. Przestraszona kobieta, d-tąc na 
calem c»ele zaklinała się, że dolarów jęs/.cze nie ma, 
gdyż dopiero następnego dnia ma podjąć przesyłkę 
na poczcie. Gdy nazajutrz zjawiła się znowu na po
racie I płaczac skarżyła się, że otrzymane pieniądze 
musi wydać djabłu. urzędnik dowiedziawszy się o szcze
gółach zajścia zawiadomił o tem miejscowy posteru
nek policji państwowej. Tejże nocy za w iłs ią  w isto
cie ponownie, oczekiwany djabeł, ale ku niemałemu 
swemu przerażeniu znalazł się tenże nagle otoŁonym  
policjantami, którzy wyskoczyli z ukrycia i pojmali 
go. Odprowadzono go wprost w djabelskiui stroju na 
stację kolejową w Rozwadowie, a w osobniku tym 
poznali policjanci ku swemu zdumieniu ., m iejsco
wego wójta.

- -  Walka z głodem. Dnia 2 stycznia b. r. 
przeds'awidel ukraińskiego Czerwonego Krzyża, który 
bawi w Warszawie, wręczy! Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi memorandum, w którym ilustrując ciężkie 
położenie głodującej ludności w 5 gubernjach Ukrai
ny —- zwrócił się do Pol. Czerwonego Krzyża z proś
bą przyjścia z pomocą, głodującej ludności miejsco
wości, nawiedzonych klęską nieurodzaju.

— -  (U) Dotkliwe zarządzenie. Niemiłej nie
spodzianki doznawają podróżni wybierający się bez
pośrednim pociągiem pospiesznym austr. kolei Połu
dniowej w podróż do Jugosławii. Otóż władze celne 
jugosłowiańskie wydały zakaz zabierania do wagonów 
tego pociągu pakuąków zawierających przedmioty, 
które podlegają opłacie elowej. Ponieważ funkcjonar
iusze celni na granicy jugosłowiańskiej przestrzegają 
bezwgiędnie tego zarządzenia, przeto p-drożni nie
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stosujący się do tego zakazu —  zwyifle z tiicświado
mości — bywają narażeni na wykluczenie od did
żej jazdy.

K o m u n ik ? !? .
—  Z Polskiega Towarzystwa Przyrodników 

im. Kopernika. Posiedzenie administracyjne Oddziału
lwowskiego odbędzie się we wtorek 17 b :n., o  go
dzinie 6 popoł., w Instytucie Gcotogicznym Or.iwer- 
sytetu, ul. Długosza 8, z.następującym  porządkiem 
dziennym: 1. Zagaj nie prezesa, sprawozdanie sekre
ta,za, skarbnika, Sekcji entomologicznej i komisji r e 
wizyjnej. 2. Wykład prol. dr. Lucjana Gronowskiego 
p. t. „Normalny przebieg roczny ciśnienia i tem pe
ry tory powietrza wre Lwowie (dziesięciolecie 1 9 1 0 -— 
1919). 3. Wybór prezesa, wiceprezes i, członków za
rządu, komisji rewizyjnej i delegatów na Walne Zgro
madzenie Towarzystwa. 4. Wnioski.

W razie braku kompletu odbędzie się. następne 
posiedzenie administracyjne w tym samym dniu i 
miejscu o gedz. 6 '30  przy każdym konipiecie. /a  
zarząd: Hirschler prezes, Hoskiewicz sekretarz.

Notatki ilteracko-artystyczne.
Repertuar Teatru Misjsicjsgo.

Początek przedstawień o goóz. 7*30 wieczorem.
Dziś, w poniedziałek „Tanhauser“, opera w 3 

aktacii R. Wagnera.

Repertuar Teatru Mategs (ni. Gródecka 2).
Dziś, w poniedziałek „Nora*, sztuka w 3 ak 

rac7 Ibsena (wznowienie;.

Repertuar Teatru Jfowośsi
Dziś, w pon edziałek „Dookoła miłości*, ope

retka w 3 aktach O. Straussa.

Drugi Wieczór pieśni Stanisławy Korwin Szy
manów kiej odbędzie się we wtorek 17 b. m. Pro
gram wieczoru obejmuje oprócz nieśpiewanych je
szcze we Lwowie utworów Debussego i Rachmani
nowa nowe kompozycje genialnego twórcy • Karola 
Szymanowskiego jak cykl pieśni Muezżina szalonego 
i cyklu do siew  J. Kasprowicza Program ten o wy
sokim poziomie artystycznym budzi w sfeiach mu
zykalnych najwyższe zainteresowanie.

Zniżlta cm tyfoBlo oM pjc 
cd dzisiaj.

Jak się dowiadujemy, tutejsze wDdze skarbowe 
otrzymały dzisiaj polecenie przeprowadzenia t. z. in- 
wentury zapasów tytoniowych z tem, że ori popołu
dnia będzie już sprzedawany tytoń po cenach zniżo
nych.

MOLIERE.
1 5 .1. 1622. — 15. L 1922.

(Zoc). Je®n Baptiste Poąuelm — tak bowiem 
brzmiało prawdziwe nazwisko Moliera — kształ
cił się za młodu na adwokata. Profesorowie wy
działu prawnego w Orleans otworzyli, przed nim 
grube księgi pełne zawiłej uczoności i papiero
wych, akademickich teorji, by go wtajemniczyć 
w  przeróżne subtelności jurydyczne, by wskazać 
mu sposoby, zapomocą których dowodzić należy 
prawdziwości swych twierdzeń, a zbijać wywo
dy przeciwnika., zapomocą których też przeko
nywać można sędziowskie roztuny i zmiękczać 
sędziowskie serca. Zajęcie adwokata jednak, acz
kolwiek niewątpliwie piękne i wobec mieszczań
skiego jego pochodzenia nawet wysokie, r.ie u- 
śmiechało mu się zoyeric. Podobnie, jak go nic a 
nic nie wzruszyła posada królewskiego - - tapice
ra., która obiecano ma nadać w  dziedzictwie ido 
ojcu.

Miody Molier pragnął rticbn i pełni życia, A 
że w  duszy drgał mu nerw artystyczny, to ze
rwał z rodziną, by wstąpić do trupy aktorskiej. 
Biografowie, Indzie zazwyczaj zbyt ciekawi, no
tują w tem miejscu obok zamiłowania do teatru 
i inna Przyczynę, która go skłonić miała do ryzy
kownego tego kroku: miłość, jaką zapałał do
aktorki Madeieine Bejart (siostry Armandy, przy

szłej jego żony). Miłość więc, życie więc zapro
wadziło go tam, gdzie miał później królować: do 
teatru. Jak we wszystkiem, tak i w tem okazał 
się — człowiekiem, przędewszystkiam człowie
kiem, Podobnie bowiem, jak ludzkie, arcyludzkie 
uczucie wskazało mu odpowiednia dlań drogę ż y -

i cia: Sztukę, tak z człowieczeństwa, z żywego 
seifca wytrys* mu zdrój jego Uvórczościj7fo\vok:a- 

j tem został więc, nie jednak zaszytym w togę 
szkolurskieh praw, nie zamkniętym w sieci reoiji, 
lecz przemawiającym z desek teatru, walczącym 
z toga miejsca o prawdę w myśleniu, szczerość 

, w postępowaniu a naturalność w zachowaniu się.
Adwokatem występującym zawsze . oo stronic 

{zdrowego rozsądku. Filozofię nowiem posiadał 
j szeroko zakreślona, swobodna. W ałczy ł więc o 
| postęp i ośmieszał ludzi, hołdujących zacofanym 
> przekonaniom, przesądom. Krytycznym wzro

kiem patrzał na konwenans, czy to towarzyski 
czy  inny i poza sztucznym jego blichtrem do
strzegał — pustkę. Rozumieć życie i czerpać z je- 

j'go bogactw, by wyzyskać je dla Sztuki, oto arty- 
| styczny program, któremu zawsze hołdował. Ży

cie, jakie naokoło siebie widział, było diati szkoła 
J twórczości. Molier to nie literat, zamknięty w za- 
j cisznej pracowni artystycznej, położonej wysoko 

nad ziemia, ani chłodny obserwator, stojący po
nad burzą namiętności ludzkich i zamętem spraw 
ziemskich. On żył między ludźmi, ocierał się o 
nich ciągle, a obserwując ich — współczuwał i 
radował się z nimi.

Twórcza jego praca nie zatrzymywała się 
nigdy na' powierzchni zjawisk, nie ograniczała się 
do ich fotografii, do płytkiego naturalizmu. Prze
ciwnie; Molier dążył zawsze do pogłębienia i syn
tezy. Dowodem tego ogóino-hidzka typowość i 
wszech-czasowa żywotność postaci, które posta
wił na swej scenie. Stworzył je bowiem nie tylko 
na podstawie zewnętrznej obserwacji, ale pogłę
biał je zapomocą wrodzonej mu intuicji psycholo
gicznej. Czy to będzie skąpiec, czy świętoszek, 
czy parwenjusz, czy  jakikolwiek z nieśmiertelnych 
jego typów, wszystkie drżą od wewnętrznej 
prawdy i od życia. Nie oglądamy w jego teatrze 
ani skostniałych abstrakcji czyli szematów psy
chologicznych, ani też z drugiej strony postaci 

, pojętych ciasno i ograniczonych do konturów po
szczególnego indywiduum. Molier tworzył żywe
— typy. Czerpał może, jak twierdzą niektórzy, 
pewne rysy z ludzi mu współczesnych, lecz 
uogólniał i pogłębiał zawsze to. co zawdzięczał 
obserwacji. . . .

W komediach jego krystalizuje się życie 
ludzkie w przedziwnie litych formach. Rysy 
swych postaci kreślił Molier ostro i wyraźnie, nie 
zostawiając wiele miejsca na odcienie. Nie należy 
u niego szukać subtelnych analiz psychologicz
nych, dotyczących wypadków rzadkich, patolo
gicznych i zjawisk skomplikowanych, do jakich 
przyzwyczaiła iias i jakieini nas zepsuła szkoła 
„psychologiczna" z P. Bonrgefem na czele, a 
wielbiąca Stendhaia, jako duchowego swego ojca. 
Molier badał duszę ludzką poprostu, śmiało, nie
kiedy nawet brutalnie.

Badał ją ze smutkiem w sercu. Z rozpaczliwą 
rzekłbym pasją ucieleśniał różne wady ludzkie na 
scenie, by je chłostać ze śmiechem. Śmiech to 
nie dowcipnisia, ani człowieka wesołego i szczę
śliwego, — lecz znawcy ludzi i pesymisty. Takim 
bowiem był Molier. — Śmiał się, by zbytnio nie
— płakać.

Dialekt lwowski.
Przed kilkoma dniami wygłosił w Tow. Pe- 

dagogicznem odczyt na ten temat nauczyciel se
minarium żeńsldego p. Króliński. Zainteresowano 
się tą sprawę zwłaszcza w kołach nauczyciel
skich o ryle, że duża sala była zapełniona, a> 
rzadko zdarza się u nas na odczytach.

Prelegent zwrócił szczególniejszą uwagę na 
wybitne cechy dialektu lwowskiego w dziedzinie 
giosowni, słownictwa, zwrotów i akcentu. Za
znaczył też, że wszystkie większe środowiska w 
Polsce, np. Kraków, Poznań, Warszawa, maja 
swoje specjalne dialekty. Dialekt krakowski po-1 
lega głównie na przesunięciu przycisku z przed-1 
ostatniej zgłoski w  wyrazie na zgłoskę ostatnią,!

warszawski zaś na słownictwie i zwrotach z ro
syjskiego: foksa!, odkrytka, pan życzy?, remont 
domu, firma egzystuje, wsiąść w tramwaj itp. 
lub z niemieckiego bryftrygi.er, oberluit itp. bądź 
też wreszcie na rniękczeniu spółgłosek tylno ję
zykowych: kiempa, rnogie, odkrytkie, staikie Ud. 
Lwowski dialekt polega przede wszystkiem na po
chylaniu samogłosek: e, o. ę, -:v foT, kobieta) syr, 
kóbita, słidź, jkłz. w?«sr. kołó. róbiłó. mam mato 
piórńndzy, pójechał cló Wid.nui, zitmb, góróncó, 
pryndzy, ćhyntna itd. itd.

W słownictwie mamy wiele z żargonu zlo- 
ckijejskiego: majcher, kimać, dolinia.jz. wyrywać,
bądź blat, naj roni nie tyka, kapować i i., i z ru
skiego otżysz. naj sy idzi, naj mni ni tyka.

Wśród inteligencji nawet słyszymy przyde- 
chnwą jy.Klpórkę ,,ta“, powstałą z ruskiego spój
nika „ta“ (oteć ta maty}. Salwy wesołości wy
wołały cytaty: ta joooj, ta co pan chce, ta ja c& 
mówię, że..., ta peeewni, ta coś tagży.

Tu odgrywa wielką rolę zniżanie dźwięku o 
kilka półtonów w takich wyrazach, jak „ta joooj" 
„ali wooo‘‘, co dodaje, rriowie specjalnego zabar
wienia muzycznego.

W dziedzinie składni znajdujemy w lwow
skim dialekcie mnóstwo błędów: większy pan jak 
tamten, poszukuję szwaczko, ta książka żem ci 
pożyczył, ja nie czytał te książkę i w i.

Prelegent wymienił szereg błędów, które po
winna wyplenić szkoła, wyraził też swoje zdanie 
o wpływie żargonu żydowskiego na dialekt 
lwowski. Zdaniem p. -Królińskiego gorzej być mo
gło, gdyby żydzi byli urobili sobie żargon z języ
ka polskiego, niż z niemieckiego. Nie obawia się 
też zbytniego wpływu jeżyka ruskiego, który ja- 

I ko kulturalnie słabszy i mniej wyrobiony — nie 
może majo ryzować fizyka stojącego wyżej i ■'wy
robionego kulturalnie do bardzo wysokich granic 
rozwoju. Na mowę ludu polskiego język ten 
wpływa poniekąd, ale tylko zabarwia ją lokalnie, 
na wsi, w obrębie terminologii rolniczej i zwy
czajowej.

Zakończył prelegent twierdzeniem, że dialekt 
lwowski nie jest tak bardzo zatrważający, jakby 
się zdaiwało. Gorzej, dzieje się pod,tym względem 
gdzieindziej. Zresztą dziś conajmniej 20 milionów 
Polaków pochyla e w wyrazach ęhiib, kobita, syr 
itd. Czystości języka zagraża zbyt pochopne 
przeszczepianie wyrazów obcych coraz to no
wych typu ,inwazja, deputat, korisum, repatra- 
cja“ itp. (cEb)

T E L E G R A M Y .
GŁOSY PRASY CZESKIEJ.

Praga. (AW.) Prasa azeską z  niepokojem pi
sze o ustąpieniu Branda, zastrzegając mę prze
ciw rozbiciu sojuszu z Ariglją i izolacji Francji. U- 
rzędowa „Czesko Słowacka Republika* pisze: 
Wszystkie postanowienia w Cannes sa asa-greżone. 
Dojście do skutku projektowanej suiędzynarodo 
wej konferencji gospodarczej nie jest zupełnie pe
wne. Kwestia powrotu Rosji do Europy znalazła 
by się znów w chaosie, gdyby oba wielkie mo
carstwa nie mogły przejść przez chwilową dys- 
harmonję.

„Venkow“ pisze, że Francja znajduje się na 
rozdrożu prowadzącem do niebezpiecznej izolacji.
co nie jest obojętnem dla nas ze wjrgiędu na łą
czność interesów czeskich z francuskie mi.

„Ceske Slov<>“ podSuosi możliwość rozbicia 
związku anglo-franeuskiego, co mogłoby wnieść 
niepewność do stosunków europejskich.

PRZESILENIE GABINETOWE WE FRANCJI.
Paryż. (AW.) Poincare oświadczył, że I)ou- 

mer i Vivram odmówili przyjęcia tek ■ministerial
nych. Manotrry przyjął tekę spraw wewnętrzitycb 
— Lastoyrie skarbu — TardSeu odmówił przyjęcia 
teki obszarów oswobodzotich --Bartoti objął tekę 
sprawdedłiwości —- oraz wiceprez. gabinetu z sze- 
rikiemi koniiiiencjami. W- ręku jego spoczywać 
będą: fficrowaiictwo sprawaim Alzacji i Lotaryn
gii. Lie Troccitier pozostanie ministrem robót pu
blicznych — Leon Berard oświaty —- Aleksander 
Berard pracy. — Poincare złoży? w niedzielę wi
zytę Milłeraudowi. Noyąt premier poinlortraował 
Mffieranda o wynikadi swych wysiłków w skra
wie iłsEdlenia listy nowego gabinetu.



0A2ETA LWOWSKA z dnia 17. stsw&k 1322.

x,‘X)«jrj»!i*rta>**aui>aŁ ł»

T. 214/21/0' Edy :1 Wdróż :nte postępowania ce.'ea 
'praeprowadien a oow-cdu śraieco. i  rcharij Seadjrk, ur. 
>16, września >883. r. w Ku): o w. ach powiat Turner. oi,
■ S zeregjw ec 15. p. p., 8. koinp. i aęzcstnrfc wojny swin- 
iłowej, odszedł w sierpnai 1914. v. na w . ] ę, Uotycfc- 
'czas do doma nie powr-jcil ani też od jaajeai 1914  i. 
•nie daje o tobie źidnej wiadomości. Zeznaniami P wa- 
jrzyszow broni Wacyla BaUi '■ skoh j i Mycfcajła Byciri 
j stwierdzono, ż -  nie o; ec.;y brał udział w walcach, W p o 
czątkach września 12*4. r. po bitwie w okolicy Winne;

!znalazł świadek Mych .po Bycka Zachanja Sendyka aa 
troi: bok em też .e-'.-ge, na twarzy krwią zbroczonego -a je- 
idną ręką robi? *łaby k urzow y ruch. Na wniosek Kaia- 
Tcy-ry SGućy.;, wdraża s s poatępowatute,. celem przepre- 
'waazen.a uowodu zas 'sj śmierci a związku małźeń- 
saaego za rozwiąraay. Wydaje się przeto ogo ne we- 
izwanie, aby co rr-.e,.h mie-się y od dnia ogłoszenia ju
rniejszego wezwań.-a, a lialpóź.jj/i da dnia 15, kwietni;- 
11922. i. uwiazowi-ouo Sou ,uo kuratora adw. Ko. stan 
tego Jilroitow.cza w Tarnopolu, którego rownoczesait: 

lęstKiidwia s-.ą obrońcą w\ał.-i ssutżenskicgo, o nieobecny u< 
Po npływie K-gu czasokresu, przeprowr-.dzeaiu i podję
ciu dow-Uów Sąd rozstrzyg ;ie o wniosku.

iiąd okręgowy, Oddziai V.
Tarnopol, unia 26. Ustopida 1921. 10
L. ca. T. V. 118/81. 4  Wdrożjnie postępowania ce- 

nfetn uznania za ,.mar/ego jakób Macu, wodzo-.y 1812. r 
:w Buuoc.i leń; uc«;.:ca, syn Ałtoaiegu i Agnieszki, powo- 
'łapy jo  ogłoszeniu me 1;ł< .cjt do służby wojskowej, 
ipełnd Stużbę od 7. sierpniu 1914. r. przy treuie ako 
kcnidut ur w dniu 12, •.» ; ześnia loJ i, r. dos’a łs ię  p od j  
jnowem «? okolicach Lu ii a do nie .vo!i rosyjskie;, w mar- 
,cu la is . r. zacho- ował l od lego czasu wszelka wieść 
io nim zaginę*,. Ody z.) tern p. żyjąc flhleuy, że z: afs -dz 
ustawowo domniemanie śm-e. ci z §  !. usi, z  31. marę;. 
1918. r., wdraża się i;a proś:ę J.-na M icha, postępo
wa rde, ceiem uznania za zmarłego zagini-uncgo. Wydaje 
!się przeto ug.Tne wez wanie, aby udzielono Sąeowi wia
domości o pewyż w yim enbn. ;n. J/koba Mucha wzywa 
się, aby przed . iżej wymienię: ym Sądem st-iwit się mb 
w inuy s-ppsób uwiaómiiit o ?we;n życiu. Sąd tutejszy n,; 
ponowi;ą prośbę po dn u 18. cwiontia 1922. r. rozstrzy 
gnie o uzncn.u za zmai.e^o.

Ląd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, itwa 1S. września 1921. 14
T 229/21/3. EdykL Wdrożeni ■. postępowania ce

lem uznania za zmarłego. Roman Butryn, urodzony U>. 
października 1883. i. w Kutkowcacb pow. Tarno-ol po 
woiasiy w czasie ogólnej mobilizacji sit zbrojnych byłej 
iMon. austr.-wę;;, do czynaej słnżoy wojskowej, przy 3 > 
ip. obr. i«raj. opuścił w sierpniu 19J4 r. swoje miejsce 
^zamieszkania i jako żołnierz b:ał udział w wo nie świa
tow e:. Od tego czisu  nie daje o sobie żadnego znaku 
'życia. Śwla-dek Ja > Stotanyszyn widział Romana Butryna 
?w czasie defenzywcych walk sierpniów, ch 1914 i. z>\ 
;Lwowcm. Gdy zatem przyjąć należy, żc zachodzą wy- 
;mogi ustawow go d*>maie m m a śmierci, przeto wdraża 
,stę na prośbę żony jego Anny Butryn posrępowanie, ce- 
,lcm oenania za zmarłego a zw ązka małżeńskiego za 
'rozwiązany. Wy mje się przeto ogólne wezwanie, ab>, 
.udzielono Sądowi lub kuraiord wi Drowi Kały nowi, ad- 
;wokalowi w Tarno olu, którego równoczesria ostaua- 
-wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o za- 
.jgimonym Roman:. Butryma, o ileby żył, wzywa się, aby 
iprzed wymienionym Sąden stawił się lub w luny spo- 
jsób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy ku ponowną proś
bę pc dniu 31. grudka lśza. r. rozsirrsygrue o wnrosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
'łarnopol, dniu 6, grudnia 1921. 12
T. 280/21/4 Wdroź nre postępowania celem nzna- 

■wia za zmarłego, iwan Hji b it, syn Teodora* urodzony 
dn. 6. stycznia 1871. r. w Smolnie, lobiic, ostatnio za 
Jtniaszkały w W ojtowszciyżuie wywieziony został w r. 
1915. przez cofające cię wojska rosyjskie, w głąb Rosji. 
FPe urodzę zmarł z początkiem sierpnia 1915. r. kolo 
IŁucita na cho erę. Stwierdzili to naoczni świadkowie 
:pod przysięgą. M ożn; zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
;Uit«wovvego dotjintemaniu śmierci (ó  myśii § 1. I. 2. u. 
•c. wzgL ust. z 31. mar a 19i 8. r. Nr. 128. Dz. p. p. Za- 
jrządza się tedy na wniosek Mu trony Harbirtowej pos ę- 
ipowanie, celem u uauu wymienione, isoby za zmarłą. 
jOgłasza się zatem wezwanie, aby udzielono władorao- 
jści o zaginianyin Sądowi. Zaginionego zaś wzywa się, 
aby się jawił przed tutejszym Sądc;«, o ile żyje, iub 
w inny sposób dał zuać o sobie. Po dniu 31. maren 
1922. r. Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
■orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16. września 192!. 89

T. 228/21/8. Wdrożenie postępowania celem nzna- 
"ftia za znurtego. Semen Skamaj syn Teodora, urodzo
ny dnia 16. lutego 1875 w Sulimowie, z zawodu rol- 
■nik, ostatnio zamies-zkały w Sulimowie, brat odział w 
:woinie jako żołnierz austriacki i wedle dochodzeń 
przeprowadzonych dostał Sie do niewoli włoskiej, z 
[której dotąd nie powrócił, od r. 1916 niema żadnej wia
domości. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
iwowego domaiemania śmierci po ntyśli par. 24 L 2 u. c. 
hyzgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. Zarzadza się tedy 
ttta wniosek Kseni Skamaj postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a związku małżeńskie
go zawartego na dniu 14. rnaja 1900 między wymie
nionym, a Ksenią Kubcz za rozwiązane. Ogłasza się 
zatem wezwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio- 
jnym Sądowi lub p. ad w. Dr. Salomonowi Grosowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz obroń
cą węzła małżeńskiego, Zaginionego S «yw » się

aby się jawił przed podpisanym Sadem, o ile żyje. łab 1 
v.' luny sposób dat zaać o sobie. Po ónht 31. maja 19221 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne, orscczsm f.j

Sad okręgoruy Myv^’ny, Oddział VII.
Lwów dnia 19, października i.921, HS86

L .cr. T. V. 111/21 5. Wd gć :ui.'; pestępow am a ce 
lent uznania za zmarłego. ,|ęd ze i Kości: i:, urodzony 
1879. r. w Zgłobsuts, sy n Pi o t: a i M - f /  .rzaty. ;>t> ogło
szeniu taobiljz.scjl •••rzyłaiJbny ;io am-ir. 17. p. obrony 
■craj., br.ł i;d, i;T w wojnie na f.on te rosyjskim, w n u  
1. grudnia 19I Ł  r. w Barejowie, rto- ta t się do i.i woL 
rosy skiej, w drodze ca m I i : ?  z•••cborowai i oddany 
oył do szpital:! w Orż,ow e i oe.ąd tyszeiki ślad za ni:;, 
zaginą". Goy zatem przv'ąć itTLiós- i e  zachodzi itsta 
wows dotnmemanie z § i., ns:. z 3ci. marca 19!8i r. N . 
128, Dz. p. p.. p-rzeto '/.draża się n i prośbę M.arji K - 
seiakou/e; postępowanie, cslern uznania za zma; tego 
ęlnktiego, a -eg-> !««;żeństw» z:: fozw iąza"e. W ydaje 
się cgólne wezwanie, -by  ndziciarse Sądowi iub & - w 
Drov- Fi bh tchowl w Rzeszowie, k tó re j > ustanawia sk  
oorońcą zw ązku. m ałteńskiego, wi-.iiloniości o p o w ,ż  
wymieniony ta. jęd- zeja Kośdaka vizyviz  się, aby cw eci 
{■iżej v,yrii:e:iicnyrri Sądem s*awii się, iub w inay s p o 
sób u o tądoifcił o sw*ta życiu Sądtu ie jsay  na ponowną 
prośbę po Jr.its 2. kwietnia 1922. r. rozstrzygnie o ttzna- 
aiffl au zmarłego.

Sąd okręgowy Oddzia! V.
Ka&s/ów, unia 2. września 1S :1. '237
T. 1S38/20/Ó. Wdrcienie postępowania celem uzna

nia za zmarfejro. Jm Kwiatkowski, syn Tomasza, urn- 
dzaay 89 lutego 1888, r. w Kpśc-ms żynie, r ihsi-, esia i- 
uio w Htticzu zamieś?kały, brat uU.-.iał w wojnie jako 
żołnierz austf. ptry 19. p. obr. krai. i w a l e  przepro
wadzony h uocitedzeń zagąnął w 1914. r. w bitwie pod 
Buskiem. Można zatem przyiąć, iż zajdą warunki usta
wowego domniemania śmierci po myśli § 24. 1. 2. u. c, 
wżgł. tisłswy z  31./3. 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Wo
bec tego na wniosek Anny Kwiatkowskiej, wdraża się 
postępowanie, esiem uznania wymienione: osoby zi- 
.-.marlą, a związku małźeń-fei- go, zawartego na dniu 20 
maja )92i. r. między w --miento iyro a « nioskodaw. zynią 
za rozwiązany. Wiadomości o zag-niooym należy udzie
lić Są .'.owi „ibo ad w. D; • Jal; U8ZOW. Rappaportowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem or.rz obrońc.; 
węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
iawił przed podpisanym Sądem, o ile żyie, j u d  w  iouy 
svosób dal znać o -ubie. Po ania SO. czerwca 19:2. r. 
jednał: nie p:ędzej jak w 6 miesięcy o . dnia og łosze
nia tego zscządzeiiia w gazecie o zędow ej Siid na pc- 
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywiny, 0  dzia: VII.
Lwów, 27. r-stopada 1921. 210
T. IV. 170/21. 3. EdykL Wdrożenie postępowania 

celem uznania <a. zmarłego. Hryhorij P łeteneciri, ura
dzony 27; liitego 1861.r. w Płeienicacft powiat Przemy
ślm y, zamieś.Usly w Ta nopoiu, wydalił tsię przed o ko--o 
25 laty odjeżdżając = pewnym tra.isporteri: koni za gra
nicę dotychczas nie powróci! ani też nie daje o sobie 
radnej wiadomości, stwierdzono poświadczeniem Ma
gistratu m Tąrr.opoia z 11, czcrwcn 1921. r., oraz ze
znaniem jeę,o tony Magdaleny Płetenickiej. Gdy zatem 
przyjąć należy, ze zachodzą wymogi ustawowego .do
mniemania śmierci, przeto wdraża się na prośbę (Mag
daleny PieL-jnieiej postępowanie ceiem uznania za zmar
łego a związku małż. za rozwiązany. Wydaje się przeto 
ogOlne wezwanie, afcy udzielono Sądcwi lub kuratorowi 
Drowi Kałyuewi, adw. w Tarnopolu, którego rówisocze- 
śiiie ustanawia się obrońcą w ęc łi małżeńskiego wiado
mość o zaginionym. Hryhorija Płeteneckiegc, o ileby 
żyt wzywa stę, aby przed wym:enio-;ym Sądom stawił 
się lub inny sposób uwiadomił o swem życ u. Sad tu- 
.ejszy n;:i ponowną prośbę po dniu Si. grudnia 1922. r. 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 28. listopada 1921. 9
T. IV. 170/21, 4  WdrOźenie postępowania celem 

uznrnia za zmasłego. Leon (beonh.trd) L. pschmz, syn 
Samuela i Anny, urodzony w Jass ich ( łujnunja) dnia 
25. Jipea 1891. r. ostatnio w Skolcm zami-szk;,łyt jako 
urzędnik fsb-yni zapałek „HLlios" i m «że przynależny, 
brał udział w ivojnśe świ nowej na f oncie austrjacśo- 
rosyjskim w r. 3911. jako girzelec 25, bat. strzelców.po
towych (F. J. B. 85, 3.komp.) skąd ostatnią kartkę otrzy 
m.iia rodzina jego z końcem sierpnia lub w 1. połowie 
września 1934. r. i wedle zaprzysiężony cli zeznań Di 
Benjamina Lipschutz i z Wiednia opartych na liście strat 
Nr. 89. z 31. grudnia 1914 r. wlał on zostać raum/m w 
bitwie pod Stryjem w r. 1914 Od sierpnia względnie 
września 1914 r. nie dał on o sobie żadnego znak.! ży
cia, a po umieszczeniu jego nazwiska w iśc ie  strat z 31. 
grudnia 1 9 i4  r. Nr. 89. wszelki słuc.s o nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć należy, te  zacnodzi ustawowe cI j -  
ńinłemanle śmierci, przeto wdraża się na prośbę Dra 
Benjamina Ups; hutza, doc. pry w. Ur.iw. w Wisdr.iii, po
stępowanie ceiem uznania za zmarłego. Wydaje sic 
przeto ogólne we rwanie, aby udzielono Sądowi lub ad
wokatowi Dc. Goidbtrgowj w .Stryju wiadomości o po- 
wyż wymienionym, z*s Leona (Leoj ha da) Lipscbut a, 
o iłeby żył, wzywa sic, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawił się lub w inny sposób uwSadonj-f o swem  
życiu. Sąd tutejszy »a ponowną prośbę dopiero po upły
wie sześciu  <6) miesięcy licząc od dnia ogłoszenia ni
niejszej ucnvinły w „Gazecie Lwowskiej* rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
iitryj, dnia 12. grudnia 1921. 33

T. IV. 152/21/4. Wdrożenie postępowania ceiem a- 
znatiia za zmarłego. Antoni Mcncner (Męcner) syn Mi
chała i Jadwigi, urodzony 1876 r. we Wilkowicach po
wiat Biała, żołnierz 16 pniku obrony krajowej, od 
września. 14*4 rtka nie dal o .sobie wiadomości, zaś 
koledzy jego zeznali, iż słyszeli od żołnierzy, że go 
rozszarpał granat. Ody zatem przyjąć należy, że za
chodzi ustawowe domniemanie z par. 24 L, 2 ust. i;., 
przeto wdraża sic na prośbę jego żony Teresy, za- 
miesżkaiej we Wulspwłcacb po6tęjł9!K«ni6 eełeoi uzna

nia. ya zmarłego, Mydaje się prreto  ogóśnc w eiw anie, 
aby udzieion-a Sądowi iub Kuratorowi Panu adacoka- 
towi . KorugŁitowi w wr.-.dowocacii wiadomości o porw ą 
ąi/Yiiiicnionyir1.. Antocfiezo Mericucrc wzywa się, aoy 
sraecl niżej wyiuienicaytr. Sąaern staw ił sic tub w iniu- 
sposób uwiadomił' o solem życfu. Sąd tutejszy na po
nowną orośb% za pć; roku od dj-ya w-ydrukowaria c- 
gioszenia w gazecie rozstrzy-jnie o nzuatnu za twRar- 
łego.

Sąd okre«ov;y, Oddział IV..
Wadowice dnia 15. listopada 1921. 12666

T. 123/21/3, Eciyk.L Wdrożenie postępowasia ee- 
lem uznania za zmarłego. Jan Starobrzańsiń uroćzot.y 
13 pażiizitnnki i830 r, w Kozinie, powiat Sśatat, |.o- 
woł my w złiite ogólnej mobilizacji sił zbr«.ju>cb l:y- 
ł.-j Monrrchji auslro-węcterckiej do czynnej służby 
uioiskawej przy 35 pp. o-irouy kr/i/owej prócz j -dne -o 
•Jsla ;aki napisał w c-jerpsiu 19i* r ze Złoczowa d 
'.ychczai uie d n e  tan ;:-ośredi.iej jak bczpośrc-diii.-L 
wiadomości o sobie i nie j- st zuary z życia i miej.-f 
pobytu. Stwierdzono zaprzysięionemi zeznania < i Arno- 
i ny 1 metki ZoLi StartłOr.atiskich. Gdy zatem przjną • 
należy, że z a ; '!-odzti ww-uogi u iaw ow egi domn.em«r. a 
śmierci przeto wdraża się ..a prośbę matki jego Zo.jt 
Staro ci żeńskie i po lępowanie celem uznania za zmci- 
rego. Yrydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzui- 
- c o  Sądowi lub kura oro*i p. Drowi Landesowi ; w 
-,v Tarnopoin wjaJotaość o powyżsj v/y::i.eiiioay». J-u.i 
S'arobrzuńsld*-o o iieuy żył wzywa się, aby prze i 
wymienionym Sądem .stawił się, lub w inny sposób u- 
wiadomił o żre.u. Sąd utejszy na ponowną prośbę ; o

31 spulnia 1922 rozstrzygnie o wniosku,
S:..ii okręgowy Oddział V.

Tarnopol, dnia 18 listopada 1021. luSTć!
T. 106/21/3. Wdrożenie postępowania celem u 

znania za zmarłego. Jan Borys, urodzony 4 stycz na 
1880 r. w Rodhajczykach pow,ai Tre.nbowla powoiat: 
w czasie ogó;i:ej mobilizacji do wojska au.,trjaci.ie‘,o 
.ipuśiił w roku 1914 sw -je miejsce zamie: z .arna i i - 
kó żołnierz brął udział w wojnie światowej. W , rzc- 
brcgu wtńny śwh-.towej popadł w moc nieprzyjacKla 
wiosną 1913 zachstował w Skobyiewie za Taszken.-em 
a po obejściu do szpitala wszelka wieść o nim zagi- 
j.ęJa. ? twierdzono zaoizysiężcneiRi zeznaniami śv,iaa- 
...ow Antoniego Tomsiuka i Mykiety Stelmaszczn 
Gdy zatem przyjąć należy zb zachód.?ą wymogi i.sfa- 
wow--.go aomntem-nia śmierci przeto w. raża się nu 
prośbę żony jego Tekli B rys i ostępow anie ceiem u- 
znaniu za zmarłego a związku małżeńskiego za roz
wiązany. Wydaje się przeto ogolne w ezw an e aby u- 
dzśelono Sądowi lub kuratorowi Drowi Wćisuiuht .wi 
adwokatowi w Tarnopolu ktÓKgo równocześnie tisia- 
cawia się obrońcą węzła waiźeń kiego wi do mość o 
zaginionym. Jana Borysa o ileby żyl wzywa się aby 
"rza.d wymienionym Sądem stawił się lub w ‘inny spo- 
,ób uwiaaotęił o Sąd tutejszy -na ponowsą proś
bę pó dniu 15 tipca i922 rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgowy Ocdział V.
Taraopoi, dnia 16 listopada 1921. 12977
T. 323/23/3. Edykt. Stmrsław Borowiec syn Fran

ciszka i Sabiny ruinik rz. ka'. żon ty z Franciszką z 
Kam.eóskich u l  dnia 23 lut go 1877, zamieszkały w 
U-zkowicąch służył w ostatniej wojnie austr. w r. 191-4 
b al udział w walkach na froncie rosyj>k>m po upadku 
twierdzy w Przemyślu w r. 1915 dostał sśe do new oli 
rosyjskiej skąd os a-.nio pm .ł 19 kwietnia 1918 i ou te- 
«o"czasu niema o Gm ża-Jncj wiadomości z czego do
mniemywać się należy, że już^nse żyje. Na wnic .,e... 
żony wdraża się postępowanie ceiem uznan a go za 
zmarłego i rozwiązanie M  łżeństwa wzywając każdego 
ktoby miał o nim wiadomość a także jego samego aby 
dał znać o sobie Sądowi iub obrońcy węzia małżeń
skiego adw, Rawiczowi w Brzeźanach do 6 n i siary 
od daty ogłuszenia edyktu tj. do 15 cze wca 1. 22 r. 
Po tym dn u s ą l  sprawę rozstrzyguie ostatecznie na 
v?niosek ponowny.

Sąd okręgowy O ddrał IV.
Brzeżany dnia 18 listopada 192L 12877
T. 349/21/3. Michał Rozpędowski syn Marcina i 

Anny urodzony 20 sierpńa 1S79 . w Grat nwncy koło 
Dtabromila, jako jeniec wojenny umrzeć mi d w 2  ryżu. 
w iecie 1916. Gdy wobec tego jest prawdo; ©dobne 
>e osoba wymieniona poniosła śmierć zarządza się na 
wniosek Paraskl Rozpędowskiej postępowanie cel:m udo
godnienia jej śmierć i rozwiązania węzia małżeńskie- 
■o a zarazem ogłasza się wezwanie aby do pół roku. 
;d ogłoszenia v* „Gazecie Lwowskiej" Sądowi albo p. 

D :kloriM.v: Guttaebowi adwokatowi w Przemyślu,
którego ustanawia się Lura.oreni i obrońcą węzła mał
żeńskiego udzielono wiadomości o zaginionym- Po u- 
pływie tego term nu na ponowną prośbę Sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Odoział V- 
Przemyśl, iltiia 21 listopada 1921, ' i 2905

T. 279/21.-3. Edykt. Lrikas/t Makabejów syn Iwana 
i Anny, kowal gr. kat. żonaty - z Anastazją Sambor gr. 
kat, lat 35, zamieszkały w Brzeźanach, wydali! się w 
v. 1919 z dortro w celu szukania za robota udając sic 
za Zbrocz i od tego czasu niema o nim żadnej wiado
mości. Na wniosek żony wdraża się postępowanie ce
lem uznania go za zmarłego i rozwiązanie' małżeństwa 
wzywając każdego ktoby miał o nim wiadomość, a 
także jego samego, aby dat znać o ten! Sądowi tub 
obrońcy węzła małżeńskiego adw. Dg. Terleckiemu 
w Brzeźanach do 1 roku od daty ogłoszenia edyktn ti. 
dnia 15. grudnia 1922 r. Po tym dniu Sąd sprawę ro*- 
strrcyignic ostatecznie tła wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany dnia 10. listopada 1921. 12698.

T. 28/19/5. Wdrożenie postępowania celem ustale
nia dowodu śmierci. Franciszek Karpiel syn Jana i Jag! 
z Basów, urodzony w r. 1880, rolnik w Kuropatnikach. 
zamieszkały, rzytn. kat. ożeniony I. czerwca 1906 z 
Oleną z Mcsżczyszynów, zabrany został iako żołnierz 
austriacki po upądku tw-ierdsy przemyskiej do Riewpii.
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rosyjskiej j._uprpwadzoiiy do Rewia, gdzie przebywa! 
do wiosny 1916. Tam zachorował i umieszczony został 
w szpitalu miejscowym. Tam - umarł nn dwa tygodnie 
przed Świętami Wielkanocnymi roku 1916. Stwierdzili 
to jego towarzyszę niewoli Ra w ryk Goliat i firyńko 
Biaiotóźka, kfórzy o ' śmierci je'gc> .dowiedzieli się w 
zarządzie szpitalnym i Tam z powodu tej SmlCTCr byli 
badani protokolarnie co do je .o "stosunków rouzhi- 
nycŁ Wdraża się zatem postępowanie celem ustalenia 
donroda jego śmierci. Wydaje się więc ogólno wezwa
nie, aby doniesiono u nim Sądowi do 31, marca 1922, 
a -jego samego w2y w a<się. ewentualnie. aby do tego 
dnia albo stanął w Sądzie.. albo dal znać o sobie w 
sposób tnny. Po upływie tego czasokresu Sąd roz
strzygnie stanowczo v. sprawie ustalenia dowodu je
go śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany onia 1 października 1919. 12697
T. Edykt. Tymko Ma tycz s, Józefa i En-

doksji, 2) Pawilna. Marycz córka Teodora i Marii, 
rolnicy gr. kat. małżonkowie z Biłki, nr. ad I) dnia lis. 
kwietnia 1849, ad 2) 13. czerwca 185&, zam. w Bilce, 
wyjechali na wiosnę 1915 r. w czasie cofanty się wojsk 
rosyjskich do Rosji i osiedlili sie we v.si Mała Koro-'. 
-Janka, a wedle zaprzysiężonych zeznań świadków Jó
zefa Kohuta i Marty i DanyiY Maryczów, zachorowali; 
na tyius w lecie 1916 r.. a . odwiezieni do szpi*ala z- 
tego pow-odu w Olszanic po kilkudniowym pobycie 
tamżć zmarli i od tego cśtsn  niema o nich żadnej wia
domości. Na v. niosek Michała Tyblewicza wdraża się 
postępowanie .celern uznania ich za zmarłych, w zyw a
jąc każdego, ktoby miał o nich wiadomości, a także 
jch samych, aby dali znać o tein Sadowi do 6 mie
sięcy od daty ogłoszenia edyktu, t.i. do dnia 31 maja 
1922 r. Pc tym dniu Sąd sprtfwę 'rozstrzygnie ostate
cznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 28. października 1921. 12379
T. 283/21,'3. Edykt. Iwan Knciiaryk zwany Kuchar

ski, rolnik gr. kat. żonaty ■/. Tekli Szendrowską urodź, 
dnia 27. sierpnia 1883, zamieszkały w Sokowie, słu
żył w • ostatniej wojnie polsko-ukraińskiej w 1919 r. 
przy IV. brygadzie z!oczo.t,vsRie.i II. korpusu i był za
jęty w piekarni wojskowej, skąd często dawał od sie
bie wiadomości, a wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Leśka Eiumeniuka, zachorował w grudniu 1919 
na tyfus plamisty iSdsrawiony do szpitala w Winnicy 
i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości, z cze
go domniemywać się należy, że już nie żyje. Na wnio
sek żony wdraża sie postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzywając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także .iego saniefco, aby dal znać o tern 
Sąaotwi. w Brzeżatiach do I roku od daty ogłoszenia 
edyktu, tj. do dnia I, grudnia 192/. Po tym dniu Sąd 
sprawę r fe rzy g n ie '■-ostatecznie na w u iod ć puriewny.

okresowy, Oddala! IW'' ' 
Brzeżany dnia l'i). listopada 1921, 12380
T. 203/21/3. Edykt.-. Paratika Tęluk zam. Wowk cór

ka Jędrzeja i Marii, roiniczka gr. kat. żona iwana, 
ui. 3. listopada 1859. zam. w Telaczem, zabrana w r. 
1917 przy odwrocie wojsk rosyjskich przez żołnierzy 
rosyjskich do Roś* dotychczas nie dala znaku żVcia 
o sobie i od tego czasu niema o niej żadnej wiado
mości. Na wniosek męża wdraża się postępowanie ce
lem uznania ją za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa 
wzywając każdego, ktoby miał wiadomość, a także ja 
samą, aby dała znać o sobie Sądowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego adw. Dr. Terleckiemu w Brzeża- 
nach do jednego roku od ogłoszenia edyktu t.i. do 1. 
grudnia 1922 r. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzy
gnie ha wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Brzeżany dnia 7. listopada 1921. 12434

'i'. 127/21/8. Edykt. lik o- juszezyszyn syn Dmyiru 
ur. 6/8 1882 w H. rym ie pow iat Kamionka stnsni. zam. 
W NitliorC-ich powołany w r. 1314 do 80 p. p. atistrja- 
ćkiego b ra łł u*z[al w walkach 'na froncie rosyjskim, 
W. .je s ien n ie li ' czasie walk pod Pizetnyćlem zesta l 
wedle I  opowiadania- kolegów zabitym. Gdy zatem 
pTawdopodobrrem jest, że nieobecny zmarł w draża się 
iut p ro1'!.';’ Kseni jfMSzczysg,n postępow anie na uznanie 
Uka jti zeszy.aa za ż tnarlcga, a m ałżeństwa z nim za
wartego..'ża .rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne we- 
uwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw oka
towi. Drów;1 Nagierowi -w-Złoczowie, którego ustanawia 
sle obrońcą węzła''Ujjńżeńskiego '-wiadomości o zaginio
nym. Gdyby iifco JaSzCzyśzyn ży., mu on Sądowi do
nieść o swetm życiu* N_a i ónfrwną prośbę po 6 miesią
cach a d  dnia ogips^ehia'edyM u \v „Gużeaie Lwowskiej* 
Sad ostatecznie rozstrzygnie pow yźla prośbę.

Sąd Okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dni; 1S. p iździeniikit 1921. .1.30
T. 351/21/2. Edykt. Stefan Rasiuk syn Iwana i P.n- 

źki, rolnik, gr- kat., żonaty ;z :Anną-pasiak tir. S/J. 1880 
w Baęzawie zamieszkały Służył w wojnie austr. i brał 
udział, w vralkach fron pwi eli. ątoli od wiżeśnia 1016 r. 
nie dal ó Scbie gnaku życia i  od -tego czasu niema 
o ni n i / żadnejL wiadomości- Na wniosek żony wdraża 
się ffóśTgJOwaiile cóiem. uznania jj<5 z3 umarłego i roz- 
wiążśnre małżeństwa wzywając każdego ktoby miał o 
nim; wiadomość a  także jego samego aby dal znać o 
tent’sądowi tub adw. Drovvi Schiisslowi, którego ustańa- 
uStr-slę' obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o so
bie dc i\ miesięcy od daty ogłoszenia edyktu tj. do 1/6 
1922 i. Po tym’ dniu sąd sprawę rozstrzygnie ostate
cznie na wuiosdk ponowny.

Sna okręgowy Oddział IV. 
r ć  Brzeżany, dn a S. listopada 1.921. ->55
. T. 25i/21/5. Wdrożenie postępowania ceiein uzna

nia za zmarłego. Kaśka Seridów z w lczy  chowa wnio- 
sfa o uznanie męka Eliasza Seiiciowa sla  zmarłego, 
f  zeznań wnioskodawczymi i poświadczenia zwierzch

ności gminnej wynika, ż l  Eliasz Seńciów został powo
łany w czasie ogólnej raofrilizacł* w sierpniu 1914 do 
b. &m»ji atisir. jako żołnierz i że wedle zawiadomienia 
kancelarii pałkowej w listopadzie 19i4 na froncie rosyj
skim padł w bitwie. Od tego czasu niema o nim ża
dnej wiadomości. Na podstawie ustawy z 31/3 191S 
Nr. 128 Dzpp. wdraża sic postępowanie celem uznania 
za zmarłego Eliasza Seńciów. Wydaje się przeto ogól
ne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub kttrar.oroiYi 
Panu adw. Lirowi Oizowskieinii w Rudkach wiadomo
ści o powyż wymienionym. Sąd tuli mi ponowną proś
bo po dniu 1. lipca 1922 r. rozstrzygnie o uznania ki 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 27 października 1921. 12714

T. 350/21/3. E-Jykt, Iwau Podcerkiewny syn Seme
na i OS.-ny, rolnik, gr. kat. żonaty z Anną Tarasiuk tir. 
23/0 1887 zamieszkały w Baczowie służył w ostatniej 
wojnie -ntstr. i brał udział w walce • frontowej a w e
dle zaprzysiężonych zeznań świadka Wasyla Dworniafca 
umarł duta 6/1 1916, ij. nu ruskie B oże Narodzenie 
iod tego czasu niema u nim żadnej wiadomści. Harwnio
sek żony wdraża się postępowanie celem ustalenia d o 
wodu jego śmierci wzywając każdego ktoby midi » «i«n 
w;adom«ść a także jego samego aby dał zwać, o tein 
sądowi do trzech m e-sięcy od ogłoszenia.edyktu w urzę
dowej gazecie do l/ó  1322 r. Po tyin dniu sąd sprawę 
rozssrzyg ie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
'Brzeżany, dnia 80. grudnia 1921. 254
T. 2-17/21/3. Edyku Jan MiBnowski Michała 

i Auay, rolnik rz. icat. żonaty z Katarzyną Dobrowol
ską ur. 23/5 1877 zamieszkały w Bukaczowcach służył 
w ostatniej. wojnie austr. w 55 p. p. brał udział w wat
kach od r. 19:1.6, a wedle zawiadomienia czerwonego 
Krzyża dostał się do niewoli rumuńskiej i od dniu n;i- 
rukowania tj. od 1/8 .1910 r. nie łlła o nim żadnej wi;> 
domości, z czego wnosić należy że już nie żyje. Na 
wn osek żony wdraża się postępowanie celem uznania 
go z a zmarłego i rozwiązanie m Tżeństwa wzywając 
każdego ktoby miał o nim wiadomość a także jego sa
mego aby dal znać o tern sądowi lub obrońcy węzie, 
małżeńskiego Drowi Heli nauowi w Brzełanach do 6 
nne-Ję.y-od daty ogłoszeni;; edyktu tj. do 33/6 1922 r. 
Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie r.n 
v, ni osek pono wny.

Sąd okręgowy Oddzćal IV.
Brzeżany, dnia 23. listopada 1921. 253
T. 321/21/3. Edykt. Onufry Wowk syn Stefana 

i Aauy, roin;:c, gr. kat. wolny u.-. 19/6 1878 zamieszkały 
w Koizelicach powołany w r. 1919 do wojska austr. 
brał udział w walkach na froncie w,'oskim skąd do r. 
1916 dawał o sobie znać listownie i o i  tego czasu me 
n;a o nim żadnej wiad-m ości z czego domismywać się 
m ieży, że  już nie -żyje.-Na w. i tsefc szwagrowej wdnt- 
żt się postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywając każdego, ktoby miał o nim wiadomość alhkże  
jeg.0 samego aby dał zn. ć o tern sądowi w Brreżaiiąch 
do 6 miesięcy ód daty ogłoszenia edyktu tj. do dn a 
15/6 1922 r. i-‘o tym dn.u sąd sprawę rezstrzygn ie osta
tecznie na wnio.elr ponowny.

Sąd okręgowy Oddział iV.
Brzeżany. dnia 17. listopada 192’. 57
T. 303/21/5. Edykt. Wórożenie postępowania ce

lem uznania za zu a iłegc. JuNyn Jaremus syn Mikołaja 
urodzony 6. czerwca 1839 w Po-hajczykach i tam za
mieszkały po powrocie z wojska auśtij.ickiego i powo
łany na w csuę 1919 r. do wojska ukraińskiego i bral 
czynny udz ał w watkach na froncie polskim i we le 
zaprzysiężonych zeznań świadka Iwana Koszyszyna 
w Bitwie pud Kniażem w czerwcu 1819 p3dł ugodzony 
Unią karabinową w głowę.. Gdy wobec powyższego 
prawdopodobnym jest, że zaginiony nie żyje przeto na 
wniosek żony jego Ołeny Jaremus wfiiaża się postępo
wanie ceiem uznania go z.i zmarłego, a małżeństw ■. 
z nim zawaitego- za rozwiązana. Wydaje się przeto 
ogólne wezwani?, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
a w. Drowi Gruberowi w Złoczowie, którego zarazem 
ustanawia sic obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi do- 
u;eść o swem życu. Na ponowny wniosek po upływie 
0 miesięcy ;d dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo
wskiej” rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyższy wniesęk.

Sąd okięgówy Oddz. IV.
Złoczów,' dnia 1. grudiiia 1921. 18
T. 631/21/5. Narządzenie postępowania celem 

uznania za zmarrego. Błażc! Sodlacżek syn jakóba ur. 
dnia 14/8 1875 we Lwowie, robotnik ostatnio zamie
szkały we Lwcwie br?ł ticizi. i  iv wojnie jr.ko żołnierz 
anstijacki przy Baonie etap. 2/288 i wedle przeprowa
dzonych dochodzeń zmarł w szpitalu potowym Nr. 212 
dnia 1. marca 1917. Można zatfrn przyjąć, iż zajdą wa
runki ustawowego domniemania śinicrci po myśli §  2i 
L. 2. u. c. względnie u st  z  31 marca 191S. r„ Nr. 128 
Dzpp. Wobec tego na wniosek Marji S«dtaczek wdraża 
się postępowanie ceiein uznania wymienionej osóby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego na dniu 1.0. 
listopada 1901. między wymieaiottym a wnioskodawczy* 
nią za rozwiązany. Wiadomości o Zaginionym należy 
udzielić Sądowi ;Ubo ;i.dw. Dr. Włodzimierzowi Malii- 
kowi w-s Lwowie, którego a;Uatiaw>a się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego, /.agih onego wzywa się 
aby się jawi} przed podpisanym Sądem, o ile żyje. iftb 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dn u 30. kwfctitia 
1922 Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orze
czenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, daia 30. września 1911, ę- yj

T. 225/21/3. 'Wdrożenie postępowania ceiem uzna
nia za zmarłego. Marja Komar z Bronicy wniosła o 
uznanie męża Hrynia Komara za zmarłego i małżeń
stwa z niin zawartego za rozwiązane. Wedle zeznań 
świadków Michała Szweca i Dmytra Huka odjechał 
wraz z nimi Hryn Komar jako ,,{orszpan“ z cofającą 
kię ąrtnją Wbstr. na Węgry, gdzie w mieście Sztropko

zachorował na czerwonkę i został odesłany do szpi- 
; tała. Od tego czasu tj. od roku 1914. jak zeznała wnio- 
1 skodawczyni, co również poświadcza gmina. Brordca, 
niema o nim żadnej wiadomości. Na podstawie ustaw;/ 
z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża sit postępowanie 
celem uznania Hrynia Komara za zmariego. Wydaje -sta1 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Jsądowj lub 
kuratoron/i p. adw. Dr. Zakrzew skiemu w Drohobyczu- 
którego ustanawia się równocześriie- obrońca wąsla: 
.maizei/skicgą wiadomości o powyz wyniłemonym. sąd  
Hut. nu p»)iK>wną presbę po tUiłu i. • czerwca 1922 ;o- 
rzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy, Oddział V»
Sambor dnia 21. wrftśnla 1921. 12718

Prez. 2444/18/21, Pan Prezes Sądu apslacyjnufeo we 
Lwowie zafliiajłowa^na 1. zw ycząjią z dukun i 3. łu- 
t&go 192- rozpocząć się mającą kadencję Sądu przy- 
jaęsęły ch przy Sądzie oKręgcwyni w Stryju przewodni
czącym Prezesa Sądu okręgowego Dra rAarcełego Mi- 
sińsikie.go, a zasteijóann' Przewodiiiczącego W icepre
zesa Sądu osręgow ego Justyna DzerouJcza i Sęuziów 
Sądu okręgowego W ładysława Krupińskiego. Jana 
Gailhoterg; Mariana Rastowteckicgo, tleiirj-ku Wolskie- 
go., Deodata Ncrscsowłcsa. Sianisława P rtybyslaw - 
śidego, Stanisława Orskiego, wHtclda ifciiakiewłcza i 
Antoniego Peigla.

Prezydjam  Sądu okręgowego.
Stryj drJa 7, stycznia 1922. 273 1— 3
Pr. 123/16 SiiT2. Ogłoszenie. Przy Sądzie okręgo

wym kani-yut we Lwowie są do obsadzenia' jedna, 
względnie dwie posady znawców lekarzy. Podanie 
wnieść należy do Prezydjuni Sądu tutejszego do końca' 
styc/n ia i922 roku.

Prezes Sitdu okręgowego kzruego Hawe!.
Lwóv.- 10 stycznia 1922. 293 1— 3
C. ił. 328/21. Edykt. Przeciw ALik.syiniiianowi Ja

worskiemu z Młynek SSkolni.kowycłi, którego miejsce 
pobytu jest niezuaiie, wniesionym został przez Jana 
By lenia ze Skoiego do tfteiszefco Sądu pozew o zezna
nie dokmuentu. Na podstawie iktzwu wyznaczono au
diencję na ?A. stycznia 1922 o godzinie 9 rano w Ss&zit 
poniżej wymieniouyni. Celem stKcżdfSa praw pozwa
nego ustanawia się Dra lzaka Gabia adwokata w ik o -  
łein kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo dopóki on sie w Sądzie nie zrtosi łub 
pe&iornocflika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
- S kok .diua,.17. grudnia 1921. .335 J M

■ ■ C. VI. 41ó/2ł/2, Edykt. Przeciw  Tymko w. Malko.* 
Wieżowi synowi Stefana w Tuchli, którego miejsce poZ 
bytu jest nieznane, wniesionym został jfrzez Michała 
Musiewicza syna Nyitoły z Tuchli do tuteiszego Sadu 
pozew o własność gruntu. Na podstawie po/.wti w y
znaczono audiencję na 24. siycźtiia 1922 o godzinie 9 
rano w Sądzie poniżę! wymienionym. Celem strzeże
nia praw pozwanego ustanawia się Dra lzaka Gabia 
adwokata w Skoiem kTnatorem. Tenże kurator zastę
pować będzie pozwanego w rzeczonej sprawie ha jego 
•koszt i niebezpieczeństwo dopóki on się w Sadzie nfe 
zgłosi łub pehiortfocnSka nie źSimiatiale.

Sąd powiatowy Oddział VI 
Skoie dnia 21. grudnia 1921. ■ 336 1—3
C. I. 985/21/1. Edykt. Przeciw, nieobjętej masie 

spadkowej po ńp. lhotrze Królu s. Nykoły i to w. wuic-. 
siońym został do Sąd;: tut. przez Annę 1 śi. Pyłypiak-
2 śi. Lutak W asyla pozew e wJasność i oddanie 
gruntu zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono audjeti- 
cię na dzień 25. stycznia 1922 godz. 10 rano w Sądzie 
tut. w biurze Nr. 20. Ceiem strzeżenia praw tychże 
apzwmiyd! ustanawia się Pana adw. Cedyńskiego w 
NadWónśe kurstoretn. Tecże knratęr zastępować bę
dzie pezw .mycfj w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą 
łhfc pełnomocnika nic zamianują.

Sąd powiatowi7. Oddział I.
Nadwórna dnia 12 grudnia 1921. 342 1—2
Cg. I. 7/22/1. Edykt. Strona powodowa Aron Han

del wniosła skargę przeciw stronie pozwanej niewia
domym z miejsca pobytu Abrahamowi i Dwojrze Re-' 
schorn o uchylenie wyroku Sądu polubownego. An- 
diencia do ustnej rozpraw y została wyznncź7)ita na 28. 
lutego 1.922. godz. 8.3P rano w tym Sadzie; biuro Nr. 67' 
sala rozpraw. Ponieważ miejsee pobytti strony wezwa
nej jest nieznane, ustanawia się adw. Dra Pmdcepsteina 
w Kołontili kuratorem , który }ą będzie zr.stępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki mm .sama 
się nie stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, ÓćdzL:? i.
Kołomyja dnia 9. stycznia 1922. 309
Cg. I. 458/21/1. Edykt. S trona pow odow a. Jan P a - ’

sińew.icz w Tyczynie wniosła skr.rgę przeciw .arrotuffc 
pożwanej Kazimierzowi Cz-e.;:bowiczowi i Katarzynie z 
Pacżeśniaków Czechowicz t.i Swro: 35 dalarów. Au-.- 
djencja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 27. • 
stycznia 1922 godz. 9 rano w ly i’ Są.-.yie biuro Nr. 47 
sala rozpraw II. pięh'0. Pordeważ miejsce pobytu stro
py pozwanej jest nieznane, ustanawia sie adw. Dra
Reicha w Rzeszowie kuratorem, który ją będzie zastę
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie staw i i nie ustanowi peh»<Mr>bcnika. '• 

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów dnia 19. gratr.ia 1921. 318:
Cg. I. 244/21/2. Przeciw Hcienic Mtchafikówej i ; 

Urszuli Szpyrze, kńórycJi miejsce łxd>y4u jest ciegitóae, \
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■wniesionym został do Sądu okręgowego w Nowym 
■Sączu przez Pawia Turka pozew o oddanie grunta w7 
'posiadanie i intabnlację. Na podstawie pozwu wyzna- 
jczoco pierwszą audiencje na 3. łntego 1922 o godzinie 
[9 rano saia rozpraw7 Nr. 97. Celem strzeżenia praw 
] pozwanych ustanawia się Pana Jędrzeja Turskiego w 
Lipnicy wielkiej kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie kurandów w rzeczonej sprawie na icłi koszt i 

, niebezpieczeństwo, dopóki om' w Sądzie się nie zglo- 
.szą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oadział t.
Nowy Sącz dnia 12 grudnia 3921. 339

•• Cg, I. 265/23ll. Przeciw ‘Prandszltow! SejttdowL 
'którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do Sądu okręgowego w Nowym Sącza przez 
Franciszka Sawina z Owieczki pozew o zapłatę 321.) do
larów. Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą au
diencję na 3. lutego 1922 o godzinie 9 rano saia Nr. 97. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia się Pana 

■Dra Franciszka Długopolskiego adwokata w Nowym
■ Sączu kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i ttiebez- 
lPieczeńsłwo, dopóki oa w Sądzie się nie rgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuję.

Sąd okręgowy. Oddział L 
Nowy Sącz dnia 14. grudnia .1921. 340
C. XIII. 509/21/5. Edykt. Strona powodowa Emilia 

'z Etlerów Keifcrwa na Wolance wniosła, skargę przeciw 
'stronie pozwanej Halinie, z Jankowskich Lisieckiej, 
włość, reafa. w Glinianach o rozwiązanie kontraktu 
naftowego. Audiencja do ustnej rozprawy została w y
znaczona na 30. stycznia 1922 godz. 8 rano w tym Są
dzie biuro Nr, 73. Ponieważ miejsce pobytu strony po
zwanej jest nieznane, ustanawia się p. Dra S. Pome- 
rauza adwokata w Drohobyczu kuratorem, który ją 
■będzie zastępował na je i koszt i niebezpieczeństwo 
(dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
.pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Drohobycz dnia 3.0. stycznia 1922. 341
C. Ii. 16/22/1. Edykt. Przeciw Iwanowi Bojczako- 

;wi s. Pawła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu powiatowego w Horodence 
przez Kieryłę Sawoczko i tow. w GŁaszkowie pozew 
‘o połowę pgr. 2105 -,Sir;r-;iał“ w Glusżkowie. Ma pod
stawie pozwu wyznaczono audiencję do ustnej rozpra
wy na dzień 1. lutego 1922 o godz. 9 rano Diuro Nr. 24 
■tut. Sądu. Ceiem strzeżenia praw pozwanego ustana
wia sie Pana Dra Werbera adw. w Horodence kutato- 
Tens. Tenże kurator zastępować będzie pozwanego w 
■rzeczonej sprawie na jego koszt I niebezpieczeństwo,
:dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
'nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodeuka dnia 9 stycznia 1922. 344
C. I. 251/21/2. Edyki. Przeciw Marji z Wotkuno-

■ wiczów Cnioć żonie Dmytra z Synowódzka wyżnego, 
■której miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
przez Dmytra Cmocta. syna Stefana z Synowódzka 

, wyżnego do tutejszego Sądu pozew o odwołanie daro- 
. wizny. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję na 
[24. stycznia 1922 o godzinie 9 rano w Sądzie poniżej 
wymienionym. Celem strzeżenia praw pozwanej usta

naw ia sie Dra Bernarda Paresa adwokata w Skolem 
.kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie pozwaną 
w rzeczone? sw aty* na jej koszt i niebezpieczeństwo

L. VI. 6/21. Edykt, Franciszkę Klucsycką z Zaru- 
dzlec uznano u m y słó w  chorą kuratorem jej ustano
wiono Jslję Procajło w  Zaradźcacb.

Sad powiatowy S. II. Oddział VI.
Lwów dnia 18 maja 1921. >22

s p a s k i .

w przeciwnym bowiem razie nie przysługiwałoby im 
żadne prawo do spadku, gdyby tenże przez zapła
cenie. zgłoszonych wierzytelności, wyczerpany został 
chyba., że wierzytelności ich są zabezpieczone prawem
zastawi!.

Sąd powiatowy S. II. Oddział V.
Lwów dnia 30. stycznia 1922. 10354 1— -•

A. V. 561 *17.’137. Edykt. Sąd powiatowy S. II. wej 
Lwowie w zyw a po myśli par. 833- - Llo u. c- i par. 3.331 
pat mesy. wszystkich tych, którzy jalw wierzyciele i 

mają pretensje dc spauSca po zmarłym w dniu 9. paź
dziernika 1917 » c  Wiedstd śp. Józefie Felisie gar. kat.
proboszczu w Skiófowfc >; pozostawieniem rozporzą
dzenia ostatniej wofa, żeby celem wykazania j 
i udowodnienia roszczeń swuich. stawili stę w i
tym. Sadzie w dniu 3. kwieśBśa 1922 o godz. 9-iej rano J 
lub do tego czasu prośbę swoją na piśmie wnieśli, |
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' dopóki Sądzie ule zgłosi lub pełnomocnika
me zamj4SU'.*'.:.
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U C Y T & C JE .

E. XVII. 5898/13/40. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
strony egzekwującej Filomeny Weber©wej we Lwowie 

;przez adwokata Dra E. Katmńskiego we Lwowie, w 
='ceta zniesienia współwłasności realności poniżej opi- 
;sanej odbędzie się dnia 23. lutego (922 o gedz. 10 rano 
w biurze Nr. 79 II. p. na zasadzie zatwierdzonych 

■warunków dobrowolna licytacja następującej realności; 
■Księga gruntowa gminy m. Lwowa whl. 330 <iz. I. O- 
I znaczenie realsośd: realność pod L. kons. 370 1/4 po
łożona przy ul. Chorążczyzny 25 obejmująca part, bud. 
7. k. 539/2 wrdz z dwupiętrową kamienicą i przyna- 
ijeżytościami. Wartość szacunkowa: 119.621 Mkp. 36 f. 
'Najniższa oferta: 119.621 Mkp. 36 fen. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąąi.

Sąd powiatowy S. 1. Oddział XVII.
Lwów dnia 39 grudnia 1921. 381 1 i
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w? a  S e  ss ó  ar ż-ń.aza 
m tW  mniejw ę.ej, lanego 
i z demontażu ma
szyn (2e«a?o pierwszej ja
kości w stanie zupełnie ■■zy- 
stym i wolnym od rdzy) z 
dowodu odbudowy kopa';;i 
i zal<U::na maszyn nowocze
snych sprzeda. zarazDyrel<cja 
'.opalni ,M  a t y l d a "  pod 
C irzanowem. żelazo można 
oglądać na miejsca. Zgło
szenia do Dyrekcji k om in .

Reklama,
dźwignią

handlu!

KOMENDA POLICJI PANSTWOV,_EJ OKRĘGU IX. TARNOPOL- 
W ydział Gospodarczy. L- 55/22-

KONKURS NA DOSTAWĘ OFERT.
w  Tarnopolu rozpTuje 
r butów dla n ź zych 

ofert do 3 i -go sty cznia

Komenda Policji Państw ow ej Okręgu !X
2.060 p a rniniej zem katrkurs ra  dostaw ę około  2. 

funkcjonarjnszy PP. z ierm inem  w n iesien ia  
r, b. pod adrerem. W ydziału gospodarczego.

Bnly maja być czarne, m o:«e s jcchtu  w o łow ego , podeszw y ze  
skóry tej gęrtcści, by nie przemakały I zaopatrzone branzlą. O bca.y  
zaopafrzoza podkówKanii Pod p od sszw ą w kłady skórzane,

Do oferiy .należy dołączyć jeden but jako wzór, który bęc Me o- 
giiidnięty komisyjnie i kióry .Komenda Okręgowa będzie miała p. awo 
rozpruć jednakowoż tak, by skóra nie zosta ła  uszkodzona i podeszwa 
mogła bvć na nowo przybita-

Jako vadium na zabezpieczenie warunków zawrzeć sie malącej.n- 
mowy — należy nadesłać książeczkę Kasy Oszczędności na złożoną 
kwotę w wysokości 1.0 prc. kwoty oferowanej. Książeczka, wfctia opie
wać na okaziciela bez żadnych zastrzeżeń*

O tw arae ofert nastąpi w dniu l-g o  lutego o godż- 12-tei w  poł. 
Vaclla, co do k órycfe oferty nie zostaną uwzględnione “ będą bez

zwłocznie po otwsrciu ofert odesłane.
Odbiór batów zakontraktowanych, ewentualnie partjamL iiastąpl 

loco magazyn firmy.
Sposób uiszczania nateżytoś:i za. dostarczone bety żóstańie usta- 

iony przy spisaniu umowy.
Tamopcr), dnia 12- stycz ma 1922 r,

E. NOWOTNY W IZlM lggjy Insp. .
Naczelni': W ydziału II- Okręgowy kon.ęndśnf;

P. m. 364/21/13. Ogłoszenie. Dawida Kessiera ze 
Stryja pozbawiono całkowicie własnowoiności z powo
du choroby nnyJow ei, karatorka ustanowiorw Rytkę 
Kesster recte W-Hner w Stryju.

Sąd. powiatowy, Oddział III.
Sti-yi dnia 16 listopada 1921. 276 1— 3

P. 120/23. Edykt. Uchwałą Sądu powiatowego w 
Ottynji z 34. grudnia 3921 L. 9/21 pozbawiono Marję 

' Dnbnlarską z Winogradu w całości własnowoiności, 
a kuratorem jej ustanowiono Mikołaja Medyńskiego, | 

fgospodarza z Winogradu.
Sąd powiatowy. Oddział IL 

Ottynja dnia 29. grudnia 1921. 2741

&§® j»ćvg8st® w -ł®  w c S i w a ł y  p i r s i r S s o s z n e j  Z a r s ą e l u  g i a i n n e g o  w  S t a r t i n i
z dnia 29/X- 1921, i w myśl pole ertia Wydziału powiatowego w Bohorodczanacb 

z dnia 7, grudnia 1921. I. 910. rozpisuje sie mmiejszetti

OFERTOWĄ LICYTACJĘ g m in . "fw r  bar^.au-a:® STO
fu® 3 e!tSE*li®ałffl©|'5 ss®ft^ a wi n iin e b s ló w  fośiiumSczn^Lh,

Należy .ie  opieczętowane oferty przy równocz-^aem złożeni® w kasie gminnej wadjsm w k.węei& 8  3 0 .0 0 0  Itk- 
mogą reflektaaci wnosić do Uf zęda gmt; »e«o w Staro ul w czasie od 17. stycznia iffiS do 89 kłycawią IflżS 
godzina iS w południe. 6twa«*o3e o f e r t  t a s tą p S  «* dlinu SI. s t y c z n i a  i9 Z 2  o  10. jjezesfp*

Pf«s«HŁy wirŁies8®srat? po  tsr-nsiBie Si©yta©y|aj/m ssii? b ę d ą  bpane  zssgsr-ltale 
jsodS t*e>z.ms g-Ą. B lś& sze wan»ŁtnkS SicySacyfus© tr3©Ss?a p r z s j r a e i  w  U/-stadzie 

gm in n y m  w? Słairssts! w  godzKoacSa n tzęSoR jpcb i
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